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Sobota, 16. 


Marca 1801. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Baza i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
wanra L 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł nadzwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu docenta prywatnego dr. Józefa Sie- 
miradzkiego, nadzwyczajnym profesorem 
geologii i paleontologii na Uniwersytecie lwow- 
skin. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał nauczyciela szkoły ćwiczeń w męskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Samborze, Sta- 
nisława Głogowskiego, głównym nauczy- 
cielem w tymże zakładzie. 


P. Minister handlu zamianował star- 
szego komisarza pocztowego Ludwika Pie- 
trzyckiego. we Lwowie sekretarzem poczto- 
wyn a komisarza pocztowego Wincentego 
Tournelle we Lwowie starszym komisa- 
rzem pocztowym. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po- 
zostawiła nadal w Samborze e. k. oficyała po- 
cztowego Maryana Turowskiego. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 18 
marca b. r. do l. 26.920, zawiadamiające, że 
węgierskie ministerstwo rolnictwa zniosło za- 
kaz sprowadzania do Węgier świń z powia- 
tów politycznych Drohobycz, Nadwórna i 
Sambor, — zamieszezone jest w „Dzienniku 
wzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


= 


Lwów, 15 marca. 


Obudzony do nowego życia parlament 
anstryacki zajmuje się obecnie przedłożeniem, 
którego  doniosłość finansowa i doniosłość 
ekonomiczna sięgają, w dalekie pokolenia: prze- 
dłożeniem rządowem, zawierającem program 
inwestycyj kolejowych. Cyfra około pół mi- 
liona koron, preliminowanych na inwestycye 
kolejowe, — już sama przez się jest wymowną; 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 6 K,, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 2 K, kwartalnie 6 K. mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


„Przewednik naukowy ł literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


kwartalnie 8K.. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


EOS KE ATEO T ZKE ZEE) PAART ETAT} UNETAN 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 


| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


titową, ogłoszen.» zaś takalaryczne | Hczbews po 
20 hal. ed jednego wiersza mlary potitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Seksiewskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna |. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


| recz © 


znaczenie jej tem większe, iż wydatek tego 
rodzaju wytycza działalności państwowej z góry 
pewien kierunek na szereg lat, że z góry ogra 
nicza elastyczność budżetu i swobodę ruchów 
administracyi skarbowej na pewien okres. 
Z drugiej jednak strony olbrzymia ta kwota 
ożywi przemysł i rękodzieła w Państwie, da 
zajęcie tysiącom tysięcy rąk roboczych, a przy 
jej pomocy stworzone inwestycye dostarczą 
nowych sił pomoeniczych ogólnemu dobroby- 
towi, zamożności i rozwojowi Państwa oraz 
jego ludności. To też program inwestycyj ko- 
DiS ch, założony na tak wielką skalę i utrzy- 
many w tak szerokim stylu, obejmuje w sobie 
program społecznej i ekonomicznej działalno- 
ści Państwa na szereg lat. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
n ten uzasadniał w obszernem exposé 
P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek. P. Mi- 
nister wskazał, ze przedłożenie inwestycyjne 
obejmuje trzy grupy inwestycyj: budowy wiel- 
kich państwowych kolei żelaznych, dalej sub- 
wencyonowanie i zabezpieczenie budowy pry- 
watnych kolei, wreszcie różnego rodzaju ule- 
pszenia sieci kolejowej i urządzeń kolejowych. 
Dla budowy projektowanych, wielkich 
kolei, które mają być przeprowadzone przez 
Alpy, koniecznym jest program, rozłożony na 
wiele lat, bo taka budowa nie może być sztu- 
kowana, nie może być uskuteczniana kawał- 
kami, z roku na rok. Proponowane obeenie 
budowy kolei mają dla Austryi otworzyć epo- 


kę nowych wielkich budowli kolejowych, mają 
Austryi umożliwić uzupełnienie jej sieci pier- 
wszorzędnych linij kolejowych. Nie zrobiwszy 
tego obecnie, Austrya naraziłaby się na nie- 
bezpieczeństwo, że prześcigliby ją sąsiedzi, 
którzy mają już gotową sieć linij kolejowych 
nawet drugorzędnych. W tym kierunku zaś 
najważniejsze jest drugie połączenie kolejowe 
z Tryestem, uzupeinione dodatkowemi linia- 
mi; wzgląd na Czechy odegrał przy wyty- 
ezeniu kierunku tego połączenia wielką rolę. P. 
Minister zaznaczył : Jeżeli pragnie się uczynić 
Tryest wielkim rynkiem handlowym, czego 
wszyscy sobie gorąco ŻYCZĄ (potakiwania), 
wówczas nie można się pytać o prowenien- 
cyę towarów, na ten rynek handlowy przy- 
chodzących, gdyż tylko wielki, masowy obrót 
towarów może ożywić rynek portowy. Pan 
Minister wskazal pod tym względem na Ham- 
burg, który nie byłby się stał tem, czem 
jest, gdyby wyłączono z niego towary nienie- 
mieckie. 

W dalszym ciągu swych wywodów nad- 
mienił P. Minister: Także w Galicyi 
trzeba zbudować jedną ważną linię; wpraw- 
dzie budowa jej przychodzi do skutku z ogól- 
no-państwowych względów, ale w każdym 
razie jest to linia, która przylączy do sieci 
kolejowej całą wielką przestrzeń kraju, do- 
tychczas odciętą cd ogólnego obrotu i pozba- 
wioną całkiem  komunikacyj, ważnych ze 
stanowiska ekonomicznego; jest to zatem li- 


VANITAS. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Kawiński po pierwszym walcu stracił 
zupełnie głowę. Pot lał mu się strumieniem 
z czoła, on jednak nie zważając na to, wiro- 
wał jak młodzik, kłaniał się, prosił, odpro: 
wadzał, dziękował... .i znów zaczynał to samo 
da capo al fine. Kiedy niekiedy wpadł na 
chwilę do bufetu, odwracał oczy od znajo- 
mych biboszów i na uboczu gasił zmęczenie 
lekkiem winem i wodą sodową.... 

Tam na stolikach, stały ponętne fla- 
szeczki z reńskim, francuskim i węgierskim 
nektarem. Ilekroć obok nieh przechodził, wy- 
ciągały one ku niemu tęskne ramiona, uśmie- 
chały się zalotnie i wołały niby wschodnie 
huryski. A 

— Druhu nasz, luby przyjacielu, od- 
chodzisz, nie spojrzawszy nawet na nas? 
O, niewdzięczny... niedobry !.. tego ci nigdy 
nie zapomniemy. 

Ale on, chociaż ściskało mu się serce, 
odwracał energicznie głowę i mruczał: 

— Darujcie, szanowne towarzyszki, dziś 
nie mogę, stanowczo nie mogę... Tam, w dru- 
giej sali wachluje się moja najmilsza nieza- 
pominajka, jej dziś sumiennie służyć muszę.. 

I służył sumiennie aż do szóstej rano. 

Roman Czercza był także na balu, ale 
stał przeważnie u wejścia, oparty o słup ar- 
kady i tańczył bardzo mało. Na Ankę Tur- 
ską patrzył o tyle tylko, o ile niebieska jej 
suknia, lub AL; jasno blond włosów mignęły 
mu przed, oczyma. Zresztą, myśli jego błą- 
dziły gdzieś w przestworzach, jakby szukały 
obrazów przeszłości. 

Kiedy Kawiński, odprowadziwszy Tur- 
skich, rozglądnął się za nim, już go w sali 
nie było. 

Architekt wdział zatem futro i wyszedł 
sam na ulicę. O dwunastej w południe mieli 
go odwiedzić członkowie komitetu i oglądnąć 
jego szkice gwoli uczynienia zadość czezej 
formalności; oddanie bowiem jemu budowy 
pałacu sztuki było już rzeczą postanowioną. Od 
siódmej do jedenastej można się doskonale 
wyspać i przyjąć godnie jurorów. 

Rozkosznie spędzona noc, jedna z tych, 
o jakich Kawiński dawno już przestał ma- 


rzyć, nadto myśl o nowym tryumfie, który 


go za kilka godzin napewne spotka, czyniły 
go człowiekiem chwilowo bardzo SZCZĘŚLIWY M 
i zupełnie z życia zadowolonym. Odetchnął 
całą piersią i rozglądnął się za dorożką, ale 
gdy tej w pobliżu nie było, postanowił pójść 
do domu piechotą. 

Na dworze wyjaśniło się tymczasem zu- 
pelnie, a dzień mroźny i spokojny zachęcał 
do przechadzki. Popielate mgły, wiszące nad 
ziemią, coraz bardziej usuwały się przed pro- 
mieniami słońca. zgęszezały się i osiadały na 
szkieletach drzewek miejskich w formie snież 
nego baranka. Drzewka te, otulone misternym 
kożuszkiem, wydawały się słupkami stalakty- 
towymi o bardzo delikatnej budowie, staly 
prosto i nieruchomie, gotowe na powitanie 
promieni słońca, które ciepłymi pocałunkani 
zdejmie z nich śnieżną koszulkę i przywróci 
gałązkom zwyczajną giętkość. Na wschodzie, 
nad dachami kamienie, zabłysła różowawra 
łuna i zabarwiła karminem jasne dymy. bi- 
jące prosto ku niebu przejrzystemu, podobne- 
mu barwą do źródłanej wody w kryształowe 
naczyniu. 

Kawiński doszedł do placu „Rady“, przy- 
stanął i zmrużył oczy. Ogromna tarcza słońca, 
zawisa'ąca tuż przy krzyżu na kopule kościoła 
katedralnego, zakrwawiona na obwódce pur- 
purowym pierścieniem, powitała go oślepiają- 
cym blaskiem i zagrodziła mu dalszą drogę 

Architekt westchnął znowu Mnie, 
jakby na powitanie dnia pięknego i pogodne- 
go, przywodzącego na pamięć długotrwałe 
szczęście. Dzień ten miał mu być na całe ży- 
cie pamiętnym i dlatego to jest zapewne taki 
jasny, wspaniały. 

Postąpił dalej i począł rozmyślać o wra- 
żeniu jaki-go doznają panowie komitetowi na 
widok jego planów. Wprawdzie on sam nie 
jest zupelnie zadowolony z projektu, ale to 
nie ma nie do rzeczy; on nigdy. jeszeze nie 
był zadowolonym z tego co w życiu stworzył; 
a pochodzi to zapewne stąd, że widzenie jego 
zbyt jest znużone 1 znieczulone szczegółami 
pracy, podobnie jak ucho wirtuoza, Jamiącego 
godzinami palce nad przygotowaniem koncer- 
towego dzieła. 1 ymezasem na innych praca ta, 
objęta w całości jednym rzutem oka, potężne 
musi wywrzeć wrażenie.. 

Tak rozmyślał Kawiński i pieścił się 
własnem szczęściem, gdy w tem, na zakręcie 
ulicy Czarnoleskiej ktoś zastąpił mu drogę. 

— Dzień dobry, mistrzu... 

— A Kapralik! — zawołał Kawiński i 
żywo wyciągnął rękę na powitanie. — Jak się 
masz, stary, jak się masz... 


Inżynier Kapralik, był ETA kolegą 
architekty i towarzyszem niejednej Ró. 
hulanki. 


— Cóż to Stefanie, — zapytał — tak rano 
w szapoklaku ?... Poj jedynek jaki, czy eo? 


— Cha, Oka) cha... — zaśmiał się Ka- 
wiński — gdzieżtam pojedynek; wracam z balu. 
— Ty z balu?.. ty? 
— A co?! „ Myślisz może, żem już taki 
stary, iż nie powinienem po balach chodzić ? 
Kapralik pokiwał głową. 
— Hm, bm, hm... ty na balu!... Może 


zakochaleś się do biedy w dodatku ? 
— A gdyby i tak było, to co? — wy- 
buchvął radośnie Kawiński. 
W tem EA coś na prawiey in- 
Żyniera. Kawiński oglądnął się i ujrzał chło- 


paka sklepowego, podnoszącego drążkiem, Za- 
kończonym w dziób, żelazną osłonę wysiawy 
sklepowej, z po za której wyjrzaly na ulicę 
wędliny, marynaty, owoce i szeregi przeró- 
żnych butelek o pięknych, kolorowych napi- 
sach i zlotawych połyskujących główkach. 
Kawiński Bonan natychmiast dziwną GZCZOŚĆ 
w żolądku. Równocześnie zauważył Kapralik : 

— Możebyśmy wstąpili na jednego, eo? 

— I owszem, doskonała myśl -— odparł 
Kawiński. — Kto calą noe ciężko pracuje, 
tema się słusznie patrzy uczciwa a aska. 


— Inaczej braknie na drugi raz sił do 
tańca — uzupełnił Kapralik ze zdawkowym 
humorem. 

— To się rozumie — dodał Kawiński. 
I weszli do handelku. 

Zasiedli przy stoliku, zamówili dwa ko- 
niaki, przekąskę i dwie bombki piwa, które 
natychmiast znikły. Ugasiły one co prawda 
pierwsze PEL ME, ale gdy kawior, pieprzny 
pasztet i pragska szynka wytworzyły nowe, 
nieprzeparte łaknienie napitku, Kapralik za- 
stukał denkiem bomby o stolik, a urwis Wi- 
cek, chłopak sklepowy, zrozumiał zaraz co to 
znaczy i ruszył z kopyta po nowe dwie eo 

— A widzisz. smyku jeden — mruknął 
Kawiński z zadowoleniem, o to na 
chłopca, to na spieniony płya złotawy. Ujął 
szklanicę i stuknął nią o naczynie Kapralika. 

— Daj Boże zdrowie! 

— Paj Boże — odparł Kapralik. 

Tak stukając wciąż i życząc sobie zdro- 
wia nawzajem, rozgadali się na dobre. Ka- 
wiński zanadto wezbrane miał radością serce, 
aby nie wpaść w rozrzewnienie i nie wyspo- 
wiadać się ze wszystkich uczuć, marzeń i na- 
dziei. Westchnął, oparł brodę na dłoni i po- 


pijając począł mówić zrazu półsłówkami, po- | 


tem coraz jaśniej, wyraźniej i dokładniej o 
swej miłości i o nadziemskich zaletach panny 
Anny Turskiej. Kapralik słuchał tych wyna- 
rzeń z uwagą, kiwał glową i popijał — a 
tylko kiedy niekiedy mruknął coś pod nosem, 
ale były to słowa przeważnie pospolite, rzu- 
cane głównie w kierunku chlopaka, stojącego 
we drzwiach. 

— Wicek, chodź tu bydlę, nie słyszysz? 

Wśród tej pogadunki, wy dało się archi- 
tekcie, że mu czegoś brak, at też, że powi- 
nien coś jeszcze spełnić, czego dotąd nie u- 
czynił. A ilekroć wewnętrzny robak zaniepo- 
koi! go swem nieokreślonej treści żądaniem, 
tyle razy ruszał niecierpliwie ramionami i 
wołał: 

— Hej, Wicek, jeszcze raz. 

— Do uslug! — brzmiała odpowiedź. 

Naraz, przypomniał sobie Kawiński, cze- 
go to chce od niego ów idyotyczny robak. 
Oto chciał, aby architekt Kawiński, pan jego 
i przyszły twórca pałacu sztuki, spojrzał na 
zegarek. 

Jakoż sięgnął Kawiński ręką do kie- 
szonki, wydobył złoty zegarek bez łańcuszka 
i spojrzał. 

— Druga — mruknął — niezawodnie 
jucha stol. 

Przytknął go do ucha — ale nie — ze- 
garek szedł jak się należy. 

Teraz zadał sobie Kawiński pytanie, czy 
to będzie druga w nocy, czy też we dnie? 
I aby się o tem przekonać, spojrzał w okno, 
wiodące na ciemne podwórko, poczem zawy- 


rokował, że albo będzie to dzień, albo też 
noc, ale oświetlona bardzo jasno światłem 
księżycowem. Dopiero po chwili, gdy przy- 


pomniał sobie, że całą noe tańczył na balu i 
że o dwunastej mial oczekiwać członków ko- 
mitetu u siebie w mieszkaniu, wstał i krzy- 
knął z całej siły: 

— Wicek płacić ! 

A potem zwróciwszy się do Kapralika, 
dodał : 


— Głupie bydlęta!.. niech poczekają 


trochę. . 

— Kto taki? 

— A ci tam... tego, jak się nazywa, 
panowie z komitetu, o czem ci tego, jak się 
nazywa — u. feee... już mówiłem. No, daj 
pyska stary i bądź zdrów. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
K. Rojan. 


E 


nia, która nabiera także pewnego znaczenia 
ekonomicznego. 

Przedłożenie inwestycyjne — mówił P. 
Minister dalej — oznacza jednak ogromny 
postęp także i co do budowy kolei lokalnych. 
Stara się ono rozproszoną dotychczasową dzia- 
łalność co do kolei lokalnych, zasadniczo ująć w 
jedną całość i skoncentrować, a równocześnie 
umożliwić pogląd na kwestyę, jakie sumy pra- 
gnie Rada państwa w pewnym szeregu lat 
poświęcić na budowę tych właśnie kolei. 
Przedłożenie jest w tyra kierunku jeszcze aie- 
zupełne ; istnieje zamiar w bardzo krótkim 
czasie wnieść dodatkowe przedłożenie 
kolejowe, w którem zawarte będą projekty 
budowy niektórych kolei lokalnych. 

Trzecia grupa propozycyj przedłożenia 
inwestycyjnego — mówił P. Minister — obej- 
muje inwestycye, tyczące się już istniejącej 
sieci kolejowej. Mianowicie 50 milionów po- 
trzeba na założenie drugiego względnie trze- 
ciego toru; 100 milionów na budowę i roz- 
szerzenia stacyj; 64 milj. na park kolejowy i 
środki ruchu. Chodzi przytem o zarządzenia, 
mające na celu bezpieczeństwo ruchu, o za- 
rządzenia zatem, w których interesowana jest 
cała ludność. 

Te wszystkie inwestycye rentują się nie- 
zwłocznie, gdyż dochód kolei państwowych 
skutkiem nich zaraz się powiększy. P. Mi- 
nister wskazał także, iż wszystkie te inwesty- 
cye wyjdą na korzyść rodzimego przemysłu, 
rodzimego rękodzieła i rodzimych kół robotni- 
czych. 

Mowca zakończył wezwaniem, aby przed- 
łożenie, koncentrujące w sobie prace techni- 
czne długich lat, Izba jak najrychlej uchwa- 
lila, by przemysł budowlany i tysiące robo- 
tników jak najrychlej znalazły zatrudnienie, 
(Zywe oklaski i brawa). 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Taby 
panów w dniu 14 b. m.). 


Wiedeń, 15 marca. Na początku wczo- 
rajszego posiedzenia prezydent ks. Windisch- 
Graetz zawiadomił, że z kancelaryi gabineto- 
wej nadeszło pismo z wyrazami zadowolenia 
Monarchy z powodu adresu Izby panów u- 

- chwalonego w odpowiedzi na Mowę Tronową. 
Pismo to przyjęto z wdzięcznością do wiado- 
mości. Następnie Prezydent poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu członkowi Izby panów 
hr. Franciszkowi M yeielski em u. Na wnio- 
sek margrabiego Bacquehema postawiono jako 
pierwszy punkt porządku dziennego ustawę o 
kontyngencie rekrutów, która bez dyskusyi 
we wszystkich trzech czytaniach została przy- 
jęta. 

Przyjęto dalej międzynarodowy traktat 
pocztowy, oraz w myśl referatu dr. Madey- 
skiego ustawę o zniesieniu gremiów chirur- 
gicznych. Z kolei przystąpiono do wyboru de- 
putacyi kwotowej. Wybrani zostali bar. Č h lu- 
Pea hr. Montecuccoli, br. Schoen- 
born, bar. Sochor i radca Dworu Beer. 


D 


Prezydent zapowiedział, że termin następnego | wami, że z chwilą, kiedy Austrya zdecyduje 


osiedzenia poda członkom w drodze pisemnej 
o wiadomości, nie sądzi jednak, aby się to 
stało przed świętami Wielkanoenemi. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Teby 
posłów w d. 14 marca b. m.). 


Wiedeń, 15 marca. Z odpowiedzi, ja- 
kie na rozmaite interpelacye dał na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów P. Minister o- 
światy dr. Hartel, podnieść należy odpo- 
wiedź na interpelacyę posła Bergera i tow. 
w sprawie tytułu doktorskiego dla inżynie- 
rów. P. Minister oświadczył, że Rząd już na 
poprzedniej sesyi przedłożył ustawę o prawie 
noszenia tytułu inżynierskiego i że obecnie tę 
samą ustawę wniósł już w Izbie Pańów. — 
Ustawa zgadza się z uchwałami, jakie w 
swoim czasie zapadły w komisyi wybranej 
przez Izbę posłów. Oo się tyczy tytułu do- 
ktorskiego dla inżynierów, to sprawa ta stoi 
w związku z reformą egzaminów dyplomo- 
wych. Rząd zamierza w tej kwestyi zwołać 
ankietę fachową. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czytania przedłożenia inwestycyj- 
nego. 

Po p. Sylwestrze, który przema- 
wiał za przedłożeniem, zabrał głos contra po- 
seł Kaftan i zaznaczył na wstępie, że od 
istnienia reprezentacyi państwa, Rząd nie wy- 
stąpił jeszcze nigdy ztak niezwykle wysokie- 
mi żądaniami dla rozwoju austryackiej sieci 
kolei państwowych. Mowca opowiadał histo- 
ryę drugiego połączenia kolejowego z Trye- 
stem i oświadczył, że wysokość sum, na ten 
cel przeznaczonych, a które spadną ciężarem 
na całe Państwo, należy wpierw bardzo do- 
kładnie rozważyć, zanim się je uchwali. Stron- 
nietwo mowcy nie zamierza wprawdzie spo- 
wodować upadku tego przedłożenia, sądzi je- 
dnak, że musi bezwarunkowo nastąpić iunc- 
tim między budową tych kolei, a budową dróg 
wodnych. W dalszym ciągu przemawiał po- 
seł Kaftan za reformą polityki taryfowej i 
domagał się zwrócenia większej uwagi na 
rozwój sieci kolei lokalnych. 

Następnie przemówił P. Minister kolei 
dr. Wittek. (zobacz artykuł na czele nu- 
meru P. R), a po nim poseł ks. Schei- 
cher popierał przedłożenie. 

Z kolei socyalista dr. Ellenbogen 
oświadczył, że posłowie socyalistyczni mimo 
zasadniczej opozycyi w obec Rządu, z zadowole- 
niem witają fakt, że Rząd obecnie wystąpił 
po raz pierwszy z dziełem tak wielkiego sty- 
lu. jak przedłożenie inwestycyjne. Mowca roz- 
wodził się nad zacofaniem Austryi na polu 
kolejnictwa i wytykał polityce komunikacyj- 
nej Rządu, że kierują nią głównie względy 
strategiczne z zupełnem zaniedbaniem intere- 
sów przemysłu i handlu. W dalszym ciągu 
atakował mowca bardzo ostro niektórych dy- 
rektorów kolei państwowych, którym zarzuca, 
że wobec podwładnych postępują w sposób 
małostkowy, szczególnie zaś wobec robotni- 
ków, których podejrzywają o tendencye so- 
cyałno-demokratyczne. 
mowca szereg t, zw. tajnych rozporządzeń dy- 
rektorów kolei państwowych. Zakończył sło- 


się pójść raźno za duchem czasu naprzód i 
zaprowadzić odpowiednie reformy, socyaliści 
staną się najlepszymi patryotami. (Oklaski u 
socyalistów.) 

W odpowiedzi na ataki dr. Ellenboge- 
na zabrał głos ponownie P. Minister kolei 
dr. Wittek i bardzo energicznie je odpie- 
raf, wskazując jak odpowiedzialnem jest sta- 
nowisko dyrektorów ruchu, którzy mają nie- 
mal w swych rękach cały ruch kolejowy i ży- 
cie tysięcy ludzi. bą to wszystko ludzie ho- 
norowi, których nie może zgoła dotknąć za- 
rzut kierowania się względami małostkowynii. 
Mowca uważa za swój obowiązek ująć się bar- 
dzo stanowczo za ludźmi nieobecnymi i nie 
mogącymi się obronić. (Żywe, długotrwające, 
demonstracyjne oklaski w Izbie; P. Minister 
odbiera od wielu, posłów gratulacye.) 

Następnie obrady przerwano. 

P. Minister rolnictwa br. Giovanel- 
li odpowiedział jeszcze na kilka interpelacyi, 
między innemi, że nie ma mowy o przystą- 
pieniu skarbowych kopalni węgla do kartelu 
węglowego, zwłaszcza, że nie ma Żadnego 
kartelu węgiowego, — poczem Prezydent po- 
siedzenie zamknął. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 11 przed południem. — Na po- 
rządku dziennym między innemi wybór de- 
putacyi kwotowej. 


Koło polskie. 


Depesza doniosła wczoraj pokrótce o prze- 
biegu wczorajszego posiedzenia Kola p lskiego. 
Bliższe szczególy są następujące : 

Pos. Romanowicz poruszył sprawę 
tejemnic Koła, które nie są należycie prze- 
strzegane. Polskie dzienniki zachowują zu- 
pełną dyskrecyę, a niemieckie wszystko po- 
dają. Jeżeli tak dalej pójdzie, to nikt nie bę- 
dzie się czuł zobowiązanym do zachowania 
tajemnicy. 

W długiej dyskusyi nad tym przedmio- 
tem wyłonił się znowu projekt wydawania 
przez Koło komunikatów. Przewodniczący przy- 
rzekł sprawą tą się zająć. 

Do komisyi dla podatku od wódki de- 
zygnowano pos. Dawida, Abrahamowicza, (o- 
łachowskiego, Garapicha, Gniewosza i Byka. 

Pos. Potoczek powiada, że zamierzał 
postawić wniosek o zniesienie, względnie n- 
państwowienie notaryatn. Wniosek ten ode- 
slano do komisyi inicyatywy, która dotych- 
czas sprawy nie załatwila. Mowea prosi, by 
wniosek z komisyi wycofano. 

Pos. hr. Dzieduszycki powołuje się 
w tej sprawie na uchwałę Sejmu, który się 
oświadczył przeciw zniesieniu notaryatu. 

Pos. Rotter imienien m. Krakowa 
domagał się akcyi w sprawie uzyskania dla 
Krakowa wynagrodzenia strat i szkód za wy- 
budowanie stacyi kontumacyjnej w Krakowie. 

Pos. Sozański przedstawił petycyę 


Na dowód odczytał | powiatu rudeckiego przeciwko zamierzonemu 


przesunięciu trasy kolei Lwów-Sambor, a z 
żądaniem utrzymania stacyi w Buczałach. 


Po przemówieniu pos. 
skiego odesłano sprawę do komisyi kole- 
jowej. 

P. Garapich zawiadomił, że otrzy- 
mał telegram komitetu z Tarnopola, domaga- 
jący Się poparcia sprawy upaństwowienia gi- 
mnazyum cieszyńskiego i zaznaczył, że wkrótce 
przybędzie w tej sprawie petycya z całego 
kraju. 

Pos. Rotter zapytywał, kiedy będzie 
w tej sprawie konferencya z PP. Ministrami, 

Hr. Dzieduszycki odpowiedział, że 
w ciągu następnego posiedzenia Izby. 

Pos. Kozlowski opowiadał dzieje 
wniosku zniesienia rewersów demolacyjnych; 
proponuje ponowną akcyę u P. Ministra 
wejny. 

Po poparciu przez pos. W oj tyg ę wnio- 
sek ten uchwalono. 

Następnie ks. Pastor żalił się, że we 
wzmiankach niedyskreinych w dziennikach 
wiedeńskich o poufuej uchwale Koła, znajduje 
się między innemi wiadomość, jakoby Koło 
domagało się budowy linii Gorlice-Konieczna. 
Takiej uchwały wcale nie było. Widocznie 
zależało komuś na tem, by w ten sposób 
sprawę przedstawić. Mowca przypomina, że 
domagał się budowy linii Jasło- Konieczna. 

Na tem posiedzenie przerwano. Dzisiaj 
o godz. 4 po połndniu na posiedzeniu Koła, 
dalszy ciąg dyskusyi politycznej i postula- 
towej. 

Do Czasu donoszą z Wiednia, że na 
posiedzenie Koła polskiego, na którem będzię 
omawiany znany memoryał Wydziału krajo- 
wego, w sprawie postulatów kraju w zakresie 
melioracyj i budowli wodnych, przybedzie 
szef biura melioracyjnego w Wydziale kra- 
jowym, p Kędzior, aby dawać potrzebne wy- 
jaśnienia. 


Sprawy parlamentarne. 


E B E E A DOE AT 


W sprawie dalszego programu pracy 
parlamentarnej, donoszą depesze : 

Wezoraj odbyła się konferencya prze- 
wodniczących klubów lewicy, na której obe- 
cny był także P. Prezes gabinetu dr. Koer- 
ber. P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
Rząd pragnąłby jeszcze następujące sprawy 
załatwić przed świętami: zniesienie myt, spra- 
wę fruktyfikowania funduszów kas sierocii- 
skich, tudzież uwolnienia od podatku rento- 
wego listów zastawnych krajowych instytucyj 
kredytowych. Lewica zgodziła się na ten pro- 
gram. 

Według ogłoszonego komunikatu, nie- 
miecka partya ludowa, na wczorajszem po- 
siedzeniu swego klubu, uchwaliła działać w 
tym kierunku, aby w składzie deputacyi 
kwotowej były uwzględnione wszystkie wię- 
ksze stronnictwa. Stronnictwo dezygnowało 
p. Kaisera do deputacyi kwotowej; przyjęto 
do wiadomości oświadczenie swego zarządu 
że konferencye z P. Prezesem gabinetu były 
natury czysto iuformacyjnej; uważa koncesye 


poczynione przez Rząd Czechom za zaprze4 
stanie obstrukcyi, jako niesłuszne. Zastrzega) 
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XXII. 
(Ciąg dalszy). 


mannna 


Jacopo pochwycił dzienniki i zaczął je 
gorączkowo przerzucać. Słów było niewiele, w 
każdym : krótki opis burzliwego wczorajszego 
wieczora, zapowiedź, że mają próbować wy- 
stawić operę poraz drugi ze zmianami i skró- 
eeniami, i że dopiero potem krytyk teatralny 
wyda swój sąd obszerny o tem dziele. Kro- 
nikarz jednak nie może się powstrzymać od 
uwagi, że sukces niebywały, osiągnięty przez 
poprzednią operę, utwierdził maestra w mnie 
maniu, że jest geniuszem, co go upoważniło 
do napisania dzieła bez żadnej wartości. Zre- 
sztą znawca zabierze słowo i wypowie je z 
całą surowością |... 

W zamiejscowych dziennikach mieściły 
się telegramy, w których nazwisko Villafie- 
rego bylo z błotem zmięszane.... 

Jacopo ze wstrętem myślał o wyjściu 
na ulicę; wolał usunąć się z oczu tych, któ- 
rzy patrzeć będą na niego z politowaniem, 
czując się w obowiązku wyrazić mu swoje 
współczucie. A przecież, Lidya była niezdrowa ! 
Wypadało mu pójść do niej! Biedaczka! On 
się ośmielił oburzać na nią wezoraj, a ona 
zapewne opuściła teatr dla tego, że nagle za- 
słabła ! 

Nie wahał się dłużej, Porwał kapelusz 
i wyszedł. Przed każdym kogo spotkał i któ- 


ry, jak mu się wydawało, spojrzał na niego, 
czuł, że rumieniec wstydu go oblewa. Zapra- 
gnął uniknąć uczęszczanych ulic ; obszedł wiel- 
kie koło, żeby się dostaćna ulicę Assarotti, 
ale i tam, na swoje nieszczęście, spotkał kil- 
ka znajomych osób Niektórzy go unikali, 
przyspieszając kroku, jak gdyby bardzo za- 
jęci ; inni się zatrzymywali, ściskali jego rękę 
z wylaniem, kiwali głowami, wzruszali ra- 


[5 


lub ów dziennik i: pokazując mu ustęp, obu- 
rzali się: „Czyż można napisać coś okropniej- 
szego? — rzucają się po prostu na pana! — 
To prawdziwa złośliwość i powinieneś pan na 
to odpowiedzieć !* 

Jacopo dotarł naresze'e do domu Lidyi, 
całkiem wyczerpany. A więc to mialo go prze- 
śladować nawet po za teatrem, w którym mu- 
siał cierpieć, gdy szarpano calą jego istotę? 

Lidya, w raanym stroju leżała w ule- 
dbałej pozie na kanapie. Była sama. Zdliżył 
się; wyciągnęła rękę do niego. 

— Dzień dobry, mój biedny przyjacielu, 
bardzo cierpiałeś, prawda? 

— (zy możesz wątpić? 

— Nie, sądzę po tem co ja zniosłam. 
Byl to bardzo smutny wisczór i pamięć o nim 
na długo zostanie. 

, — Tem smutniejszy, że nie miałam tej 
pociechy, żeby z tobą się widzieć. Czyż nie 
pomyślałaś, że jedno twoje słowo lub uśmiech 
był by ulgę uczynił mojej bolesnej ranie? 

— Nie miałam siły, wierzaj mi. Mu- 
siałam uciekać z tego teatru, w którym dewiny 
mnie prześladowały. 

Jacopo uczuł się boleśnie dotknięty. 

— Masz słuszność! Drwiny z człowieka, 
który cię kocha, na ciebie także spadają! 


opery? 

— Taki jest zwyczaj w teatrze i nie 
mogę zabronić. (o mnie może szkodzić, choćby 
mnie druga porażka spotkała? Będę przy tobie, 
będę słyszał jak mi powiesz, że mnie zawsze 
kochasz, i zapomnę o całym świecie! 

Lidya potrząsnęła głową. 

— Biedny Jacopo! czyż nie przypomi- 
nasz sobie, że dziś jest środa? 

— I cóż z tego? 

— Dziś jest dzień przyjęcia u Malespi- 
nich. 4%, 

— A przecież mi obiecałaś, że pójdziesz 
ze mną do teatru. 

— Bezwątpienia, lecz.... 

— Lecz opera zrobila fiasco 1 przeraża 
ciebie myśl, że znowu będziesz obecna... Masz 
słuszność! autor, gdy zrobi fiasco, taki nie- 
znośny | 

— Jak żle tłómaczysz sobie moje słowa! 

— Doprawdy? 

— (lodź, posłachaj mnie. Ozyż nie 
wiesz zarówno dobrze jak ja, że my, biedne 
kobiety, jestesmy ofiarami. między ludźmi? 
że nie wolno nam iść za głosem serca? że 
musimy Się uśmiechać, chociaż czujemy, że 
serce nam sie rozdziera * 

— A więc? 

— Kochałam ciebie i kocham, wiesz o 
tem, i wszystko dla ciebie poświęciłam. Ale 
złe języki coraz bardziej mną się zajmują i 
nie powinnam dawać im sposobności do ob- 
mowy. Mój mąż, który jest dobry, wierzący, 
pełen ufności, mógłby tylko dać posłuch te- 
mu. ce mówią złośliwi..., a wtedy... | 

— Och, Lidyo, jakże jesteś dziś dla 
mnie okrutna! 

— Nie; Jacopo, nie desperuj, bo to pra- 
wda. Jeżelibym dziś wieczorem pozostała w 
domu, dałabym powód do nowych plotek. 


— (zemu pozwalasz na powtórzenie 
Powiedzianoby, że twoje zmartwienia stały się 


mojemi; że ponieważ ty nie możesz i nie 
chcesz bywać w towarzystwie, ja także przed 
niom uciekam... a na głowę biednego Teodo- 
ra ile by żartów spadło i duwinek... a ile 
oskarżeń na moją... 

Jacopo czuł, że gdyby mógł zapłakać; 
przyniosłoby to ulgę w jego cierpieniu; tymcza” 
sem serce mu zamierało, ale oczy były suche 
I odrzekł po prostu : 

— Idź więc, idź, Lidyo, jeżeli to konie 
cznie potrzebne, a ja pójdę do teatru; pozosta 
nę aż do ostatniej chwili tam, gdzie będą szał” 
pać w męczarniach moją duszę. 

Nastąpiła chwila milczenia. Lidya ujęł 
jego ręce, usiadła na małym stołeczku u je 
go stóp, popatrzyła na niego czarującym wzr0! 
kiem i rzekła: 

— (zy ty myślisz może, mój biednj 
amico, że ja także tej nocy nie miałam wy” 
rzutów sumienia względem ciebie ?,.. 

— Względem mnie ? 

— Tak, obwiniałam siebie za twojć 
niepowodzenie. Twoja muza była niezdoli* 
dać ci natchnienie... A. moja wielka, olbrzfj 
mia miłość z tej właśnie przyczyny ma dzi 
wyrzuty sumienia. Spętałam twój geniusz j? 
która pragnęłam rozjaśnić go nowym bl 
skiem... Och, i ja także jestem nieszczęśliwa 

Mówiąc to, Lidya zapłakała. Walka sz% 
lona w niej się toczyła: miłość jej dla Jac” 
pa budziła się na nowo, ale z nią razem bi 
dziła się świadomość, że jej próżność upoko” 
rzona została, sława jego zatracona... i czu 
potrzebę uwolnić się od szyderstwa, które * 
becnie towarzyszyć będzie Villafieremu ” 
każdym kroku i jej także nie minie, jeżeli n* 
tychraiast nie ucieknie od niego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Doboszyń. 


się stanowczo przeciw wszystkim t. zw. kul- 
turalnym koncesyom. Stronnictwo zaleca na- 
stępujący program prac parlamentarnych po 
feryach Wielkanocnych: Pierwszeczytanie bu- 
dżetu, załatwienie sprawozdania komisyi zapo- 
mogowej, ustawa o zmianie podatku rento- 
wego (uwolnienie od tego podatku listów za- 
stawnych i t. d. krajowych Towarzystw kre- 
dytowych i procentów Kas oszezędności), u- 
stawa w sprawie kumulatywnych kas siero- 
cińskich. Wymienione ustawy mają być za- 
łatwione we wszystkich czytaniach. Natomiast 
ustawa o podatku wódczanym ma przyjść na 
porządek dzienny zaraz po świętach Wielka- 
nocnych, równocześnie z przedlożeniem inwe- 
stycyjnem. 

Po wczorajszem posiedzeniu Izby od- 
byli przewodniczący klubów zebranie, przy- 
czem obradowano nad rozdziałem mandatów 
do deputacyi kwotowej. Uchwalono utrzymać 
status quo. 


(Telegram). 


Wiedeń, 15 marca. Komisya należyto- 
ściowa obradowała wczoraj nad $$. 1, 8110 
noweli do ustawy należytościowej, wypraco- 
wanej przez subkomitet. 

P. Minister skarbu dr. Boehm-Bawerk 
wystąpił przeciw wszystkim wnioskom, które 
idą dalej, niż propozycye subkomitetu. Rząd 
może się zgodzić tylko na wnioski subkomi- 
tetu i pragnąłby jak najusilniej ustawę czem- 
prędzej wprowadzić w życie, a to choćby w 
interesie samego budownictwa, ażeby nie 
straciło obecnego sezonu budowlanego. P. Mi- 
nister skarbu oświadczył dalej, że gotów jest 
uczynić jeszcze ustępstwo w tym kierunku, 
aby opłaty od przenoszenia własności no- 
wych lub przebudowanych budowli, jeżeli od 
ostatniego przeniesienia własności ich minęło 
więcej niż cztery lata, ale nie więcej jak sześć 
lat, obniżone zostały na 8 pre. Paragraf 1, 
przedłożenia uchwalono w redakcyi subkomi- 


tetu; $ 3 przyjęto wraz z wnioskiem p. Goe- | 


tza, według którego mają być pobierane o- 
płaty od przenoszenia własności: do upływu 
czterech lat 2'/, pre., po upływie 4 lat do u- 
plywu 6 lat 3 pre. — 8.10 przyjęto według 
wniosku subkomitetu; §. 8 po krótkiej roz- 
prawie przyjęto również bez zmiany, podo- 
bnie $$. 4 1 5, poczem obrady zakończono. 
Referentem dla pełnej Izby wybrany dr. Ste- 
fan Licht. 

Komisya rolnicza wybrała subkomi- 
tet, który ma przeprowadzić wstępne obrady 
nad wnioskiem p. Silenyiego, w sprawie u- 
wolnienia gruntów chłopskich od długów. 


A werkie [zdj dopntowatyoh 
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(Telegram) 
Budapeszt, 15 marca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych prezydent ministrów Szell, nawią- 
zując do wywodów dep. Barty, który powie- 
dział, „e Węgry nigdy nie mogą oddzielić się 
od Austryi, oświadczył, iż istotnie pod wzglę- 
dem politycznym Węgry nie mogą się odłą- 
czyć, ponieważ ustawy z roku 1723 przepi- 
sują wspólność; pod względem atoli ekono- 
micznym mogą się każdej chwili odłączyć, 
gdyby tego wymagał ich interes. Należałoby 
się jednak zastanowić, czy to odpowiadałoby 
celowi, czy byłoby roztropne i słuszne. P. 
Szell nie uważa samoistności obszaru ełowe- 
go za bezwarunkowe zło, ale jest za utrzy- 
manjem wspólności cłowej, dopóki przez to 
interesy Węgier doznają ochrony. z 

Co się tyczy położenia politycznego w 
Austryi, oświadczył prezydent ministrów, że 
konstytucya austryacka ma ciągle i trwale 
moc obowiązującą i istnieje w całej pełni, a 
zaszły tylko wypadki, które tamowały prawi- 
dłowe jej funkcyonowanie. Obecnie zdaje się, 
że wszystko w Austryi zamierza powrócić na 
właściwe tory. Naszem życzeniem jest — mó- 
pił p.. Szell — ażeby przywrócony był w 
Austryi porządek konstytucyjny, a pragniemy 
tego zarówno w jej interesie, jak w interesie 
całej Monarchii. Należy unikać naruszenia 
podstaw konstytucyi, wtedy namiętności u- 
spokoją się, a wszyscy w Austryi zrozumieją, 
że prawdziwy postęp i konieczne do życia i 
rozwoju każdej narodowości i każdego kraju 
warunki, opierają się na trwałem istnieniu 
konstytueyi i na jej ochronie. 

W sprawie ugody austro-węgierskiej 0- 
świadczył p. Szell, że teraźniejsza ugoda nie 
może być pogorszoną. Rząd węgierski zde- 
cydowany jest w rokomaniach z Austryą i w 
traktatach handlowych Monarchii z zagrani- 
cą stać w każdym kierunku na straży inte- 
resów węgierskiego rolnietwa i przemysłu. 

Następnie prezydent ministrów odpo- 
wiadając na wywody dep. Zichyego stanął w 
obronie liberalizmu, który, zdaniem mowey, 
może zapewnić krajowi rozkwit. Mowea ni- 
gdy nie sławił liberalizmu jako ostatecznego 
celu, lecz cenił go tyłko jako środek dla 
wzmocnienia kraju. (Huczne okłaski). W koń- 


| cu broniąc się przed zarzutem, jakoby nego- 
| „Gazeta Lwowska“ z dnia 16. marca 1901. 


wał nauki chrześciaństwa, powiedział p. 
Szell, że nauki i zasady chrześciaństwa u- 
znaje, ale nie zgadza się na to, aby one były 
brane w monopol i nadużywane do celów 
stronniczych. (Zywe oklaski na prawicy). 


Dyskusja polska W Izaia praskiej, 


Berlin, 15 marca. 


W dalszym ciągu obrad nad budżetem 
ministerstwa oświaty, zabrał głos z Koła pol- 
skiego ks. prałat Jażdżewski przy tytule 
funduszu, przeznaczonego do wspierania szkol- 
nictwa niemieckiego w dzielnicach polskich 
i dosadnie napiętnował system tworzenia szkół 
symultannych, jako nieodpowiadający potrze- 
bom i życzeniom polskiej ludności. Chociaż 
takich szkół nikt z Polaków sobie nie życzy, 
administracya szkolna bezustannie stara się o 
rozmnażanie tych szkół w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich. W tej ostaniej dzielnicy n. p. 
podniosła się liczba takich szkół od 1886 do 
1896 r. o 122, W tym samym przeciągu cza- 
su wzrosła liczba szkół ewangielickich o 102, 
katolickich natomiast spadła o 20. W obec 
podobnych faktów nie można dziwić się, że 
w łonie ludności panuje jak największe nie- 
zadowolenie z administracyi szkolnej. Polacy 
nie przestaną domagać się usunięcia szkół sy- 
multannych i traktowania prowincji polskich 
zupełnie na równi z innemi dzielnicami mo- 
narchij. 

Tytuł ten, nad którym Izba wskutek 
wniosku ks. Jażdżewskiego głosowała imien- 
nie, został przyjęty przeciw głosom Koła pol- 
skiego, centrum i wolnomyślnych. 

Przy tytule wydatków na zakłady dla 
głuchoniemych i niewidomych przemawiał p. 
Leon Grabski, który wyraził ubolewanie, 
że na mocy rozporządzenia ministeryalnego 
zaprowadzono w zakładzie dla głuchoniemych 
w Poznaniu niemiecką naukę religii w miej- 
sce polskiej, jakkolwiek w zakładzie znajdują 
się wyłącznie polskie dzieci, a dyrektor zakła- 
du opierał się temu, starając się przekonać, że 
nauka religii po niemiecku będzie dla tych 
nieszczęśliwych dzieci zupełnie bez celu. 

Mowca wskazał na humanitarne pod tym 
względem urządzenia w Austryi i nadmienił, 
że nawet w Rossyi nie starano się o wyklu- 
czenie języka ojczystego z zakładów głucho- 
niemych. 

W zastępstwie ministra oświaty odpo- 
wiedział dyrektor ministeryalny Kūgler, że je- 
dyna zmiana, jaką zaprowadzono w ostatnim 
czasie, polega na tem, że powiększono liczbę 
godzin nauki języka niemieckiego w zakladach 
dla głuchoniemych. Administracya prowincyo- 
nalna oświadczyła się za tą zmianą, ponieważ 
wychowańcy zakładów idą potem na rzemieśl- 
ników w niemieckie strony. Obecny system 
nauki nakazany jest względami pedagogi- 
cznymi. 


KRONIKA ’ 


Lwów, 15 marca. 


— Obiad. U JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego odbył się wezoraj o godzinie 
pół do 8 wieczorem obiad, w którym wzięli 
udział: JE. ks. Arcybiskup Isakowicz, ks. Arey- 
biskup dr. Józef Bilczewski, ks. Metropolita 
Andrzej Szeptycki, ks. Arcybiskup dr. Józef We- 
ber, ks. biskup Konstanty Czechowiez, ks. biskup 
dx. Józef Sebastyan Pelczar, ks. biskup Anatoł 
Nowak; Ich Kkscelencye: Marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni, Prezydent wyższego sądu kraj. 
Aleksander Tehorznicki, komenderujący c. i k. 
generał broni Ferdynand Fiedler i Wiceprezydent 
kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Korytowski; 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, Wice- 
prezydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, zastępca Marszałka kraj. Antoni Cha- 
miec, ces. niemiecki konsul bar. Spesshardt, pre- 
zes gal. Tow. kred. ziem. dr. Wład. Kraiński, 
Generałowie-porucznicy: Franciszek OCzeyda, Ar- 
tur Pino-Friedenthal, Franciszek Steinitzer, Jó- 
zef Panatowski, Adolf Heimroth-Ilessfeld, Albert 
Koller, ksiądz mitrat Andrzej Bielecki, ksiądz 
prałat dr. Zygmunt Lenkiewicz, Wiceprezydent 
wyż. Sądu krajowego dr. Jan Dylewski, radca 
Dworu i Delegat Namiestnictwa Kazimierz Las- 
kowski, radca Dworu dyrektor poczt i telegra- 
fów Jan Seferowicz, radca Dworu dyrektor po- 
licyi Władysław Krzuczkowski, Prezydent sądu 
krajowego dr. Edward Bauch, radca Dworu i 
starszy prokurator Państwa Filip Woroniecki, 
radca Dworu i dyrektor kolei państwowych Lu- 
dwik Wierzbicki, radca Dworu Gustaw Mauth- 
ner, radea dworu i prokurator Skarbu dr. Wi- 
ktor Korn, prezydent miasta dr. Godzimir Mała- 
chowski, Rektor Uniwersytetu dr. Bronisław 
Kruczkiewicz, Rektor Szkoły politechnicznej dr. 
Niementowski, pułkownik sztabu generalnego 
Karol baron Piłanzer-Baltin, radca Namiestni- 
ctwa Ignacy Korzeniowski, starosta Wacław Za- 
leski. 

— Nadanie probostwa. Opróżnione rz. 
kat probostwo regiae colb. w Potyliczu, nadało 
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c. k. Namiestnictwo ks. Janowi Rucińskiemu, 
dotychczasowemu administratorowi tego probo- 
stwa. 


— Jan śacharyasiewiez, jak już do- 
niósł nam wczoraj telegram, doznał onegdaj w 
Warszawie smutnego wypadku złamania nogi 
w stawie biodrowym. Obecnie podają dzienniki 
warszawskie bliższe szczegóły tego nieszczęśli- 
wego wypadku: Znany powieściopisarz szedł w 
kierunku Nowego Swiata, gdy w tem nieostro- 
żny derożkarz najechal na chodnik, a dorożka 
przewróciła sędziwego pisarza. Przejechanego 0- 
toczyły tłumy; wezwano pogotowie ratunkowe, 
a tymczasem Zacharyasiewicza przeniesiono na 
ławkę, przeznaczoną dla posłańców,: na której 
usiadł, Za chwilę przybyła karetka pogotowia ; 
wysiedli z niej prezes Gustaw hr. Przeździecki 
i lekarz, dr. Buczyński. Zacharyasiewicza 
wsadzono do karetki i na własne jego ży- 
czenie odwieziono do kliniki doktora Sol- 
mana. W  karetce czuł się dobrze; nawet w 
klinice nie uczuwał żadnego zgoła bolu, wy- 
pił za chwilę herbatę i swobodnie, w dobrem 
usposobieniu, rozmawiał z Adamem  Pługiem, 
który, zawiadomiony o wypadku serdecznego 
druha, do kliniki pospieszył. Zacharyasiewicz 
nie czuł bolu, a jednak lekarze stwierdzili zła- 
manie szyjki lewego biodra. Nie jest to choroba 
niebezpieczna, ale sędziwego, bo 76-letniego pi- 
sarza zatrzyma kilka tygodni w łóżku... We- 
dług ostatnich wiadomości, stan ogólny znako- 
mitego pisarza jest dobry, obaw żadnych nie 
budzi; Zacharyasiewicz będzie tylko zmuszony 
parę tygodni pozostać w łóżku, w oczekiwaniu 
zrośnięcia się złamanej szyjki lewego biodra, 
które obandażowano. 


— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Polak, 
praktykant konceptowy skarbu przy dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie, rodem z GIiń- 
ska w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Sobota, dnia 16 b. m., Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła“, „Wszy- 
stko dobre, co się dobrze kończyć; „Wet za 
wet". 

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt”. „Soliter, 
trychina, pasorzytnictwo w przyrodzie“. Z demon- 
stracyami. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 10 wydany 
dnia 18 marca b. r., zawiera: Wiadomości oso- 
biste; Budowa szkól; Organizacya szkół; Wiado- 
mości statystyczne; Konkursa; Ogłoszenia; Ogło- 
szenie licytacyi. 


— Radca Dworu prof. Neusser otrzy- 
mał od króla Aleksandra komandoryę orderu 
Takowy. 


— Lody na rzekach w Galicyi. Dalsze 
doniesienia o ruszaniu lodów na rzekach w kraju 
naszym opiewają : 

Raba. Zator utworzony powyżej Cerekwi 
odpłynął dnia 10 b. m. o godzinie 10 przed 
południem. 

Dunajec. Na górnej przestrzeni rzeki 
utworzył się dnia 12 b. m. w Waksmundzie 
zator na dlugości *;; klm. Od Czorsztyna do 
mostu w Szczawnicy były lody do d. 12 b. m. 
nieporuszone, zaś od Szczawnicy począwszy był 
dnia 12 b. m. cały Dunajec wolny od lodów. 

Poprad. Do dnia 10 b. m. stały łody 
nieporuszone, począwszy od Rytra do granicy 
węgierskiej. Dnia 12 b. m. ruszyły lody na ca- 
łym Popradzie i uniosły z sobą zator, utwo- 
rzony poprzednio pod Qyganowicanmi. 

San. Zator pod Dynowem ruszył dnia 12 
b. m. o godzinie 7 rano, nie wyrządzając ża- 
dnych szkód. 

Z górnej przestrzeni Sanu odpłynęły lody 
również dnia 12 b. m. i przepłynęły spokojnie 
przez Przemyśl w nocy d. 13 b m. 

Stryj. Lody odeszły pod Zydaczowem w 
nocy z 9 na 10 marca. 

Dniestr. Od ujścia Stryja w dól ruszyły 
lody d. 10 marca i zatrzymały się razem z lo- 
dami napływającymi ze Stryja pod Borodczyca- 
mi. Na przestrzeni od Rozwadowa do Żurawna 
rozpoczął się ruch lodów d. 12 marca; lody za- 
trzymały się po drodze w kilku miejscach. Spię- 
trzenie wody jest nieznaczne i niebezpieezeństwo 
wylewu wykluczone. Od Zurawna w dół rzeki 
ruszyły lody na całej przestrzeni Dniestru d. 
13 marea i odplynęty spokojnie. 

Bystrzyca. Dnia 13 marca płynęły pod 
Jczupolem lody z górnej przestrzeni rzeki. 

— Z kasyna urzędniczego. Doroczne 
walne zgromadzenie odbędzie się dnia 25 b. mm. 
o godzinie 5 po poludniu we własnym lokalu. 


— Teatr miłośników sceny wyjeżdża 
na zaproszenie miejscowych komitetów we środę 
20 b. m. do Stryja a we czwartek 21 b. m. 
do Przemyśla. Z powodu nagłej niedyspozycyi 
jednej z amatorek program uległ zmianie. Mi- 
łośnicy odegrają trzy najnowsze jednoaktówki, 
które przygotowują dla Lwowa na 25 marca na 
dochód „Przytułku*. „Bajaka*, poemat w 1 akcie 
A Niemojewskiego, grany obecnie przez „Miło- 
śników* w Warszawie i w teatrze krakowskim, 
Z wielkim humorem napisaną komedyą Marya- 


na Gawalewicza p. t. „We czworo”, rzecz dzieje 
się na reducie. Trzecim utworem będzie „W Dą- 
browie górniczej“ G. Zapolskiej, autorki „Tam- 
tego“ i „Sybiru“, 

— Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia czynnej miłości bliźniego, odbędzie się w 
biurze Tow. wzajemnego kredytu, przy ul. Wa- 
łowej 14 w mezaninie, w niedzielę, dnia 1% b. m., 
o godzinie 5 po południu. 


— Z „Sokoła*. Zwyczajne walne zgro- 
madzenie członków polskiego Tow. gimnastyczne- 
go „Sokół“ we Lwowie odbędzie się w sobotę, 
dnia 80 b.m., o godzinie 8 wieczorem, a w ra- 
zie braku wymaganego kompletu w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia b. r., o godzinie 7 wieczorem 
w sali „Sokoła“. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokołu walnego zgromadzenia z 24 listopada 
b. r.; sprawozdanie kasowe za r. 1900 i wnioski 
komisyi rewizyjnej, tudzież budżet na r. 1901; 
wybory: 8 wydzialowych (6 na lat 8, 1 na lat 
2, 1 na rok), 12 członków i 6 zastępców sądu 
honorowego, 5 członków komisyi rewizyjnej i 12 
delegatów do Związku na rok jeden; wnioski 
członków. Druhowie uprawnieni statutowo do 
udziału w walnem zgromadzeniu zechcą odebrać 
legitymacye w biurze Towarzystwa w zwykłych 
godzinach urzędowych. 


— Z Tow. dziennikarzy polskich. Całe 
wczorajsze posiedzenie wydziału wypełniła praca 
przygotowawcza do walnego zgromadzenia. które 
odbędzie się w dniu 31 b. m. Przewodniczący i 
sekretarz odczytali roczne sprawozdanie, skarb- 
nik sprawozdanie kasowe, załatwiono także zmia- 
nę projektu regulaminu dla wydziału. Dalej 
uchwalił wydział wysłać pisemne podziękowanie 
do posła Merunowicza za gorliwe zajęcie się 
sprawę telefonu Iiwów-Wiedeń, oraz prosić jego 
i członków rzeczywistych Towarzystwa posłów 
Romanowicza i dr. Michała Greka, by i nadal 
tej piekącej dla dziennikarstwa galicyjskiego 
kwestyi nie spuszczali z oka. 

Ostateczny czysty dochód z balu prasy 
wynosi 5063 K. 70 h. Stan kasy Towarzystwa 
przedstawiał się w dniu 14 b. m. w kwocie 
116.452 K. 78 h. 


— Wystawa Stowarzyszenia polskich ar- 
tystów „Sztuka*, mieszcząca się w salach na- 
szego Towarzystwa Sztuk pięknych będzie o- 
twartą tylko jeszcze do nadchodzącego ponie- 
działku. 


— Nauka jazdy konnej. Przypomina- 
my, że we Lwowie istnieje od szeregu lat od- 
dział konny „Sokoła“, który posiada własną 
ujeżdżalnię, urządzoną wedle najnowszych wy- 
magań. Ujeżdżalnia ta jest jedyńą, w której mo- 
żna pobierać naukę jazdy konnej pod fachowym. 
kierunkiem. Warunki są bardzo przystępne, bo 
członkowie Towarzystwa „Sokół* opłacają mie- 
sięcznie 5 K., zaś ich żony i córki po 1 K. 50 
h., a synowie po 1 K. za lekcyę. Także osoby 
nie należące do Tow. „Sokół* mogą pobierać 
naukę jazdy, a to panowie płacą po 2 K., a 
panie po 8 K. za lekcyę. 

Notatkę tę podajemy w interesie wszyst- 
kich i uważamy sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę na tę instytucyę. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień i informacyj 
zasięgnąć można albo w kancelaryi Towarzystwa 
w gmachu „Sokola“ przy ul. Zimorowicza, albo 
też w kancelaryi na ujeżdżalni a mianowicie w 
godzinach od 5 do pół do 8 wieczorem. 


— 4 Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągu: Archiwum krajowe aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie, dr. Bylina 
J., adw. kraj. w Stryju p. Frommel J., dyre- 
ktor Szkoły rolniczej w Dublanach, dr. Gabry- 
szewski A., docent Uniw., pp. Gubrynowicz i 
Schmidt, księg. we Lwowie, p. Mikułowski-Po- 
morski J., prof. w kraj. Szkole rolniczej w Du- 
blanach, dr. Pilat J., prof, Uniw., dr. Racibor- 
ski M., prof. w Szkole rolniczej w Dublanach, 

Jako czlonek wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K., przystąpił do Towarzystwa : 
wydział powiatowy w Tarnopolu. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych z 
wkładką roczną 8 K. doszła do cyfry 170, liczba 
członków wspierających zwyczajnych z wkladką 
roczną 1 K. do cyfry 52. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

Zgłoszenia i wkladki przesyłać należy na 
ręce prof. O. Balzera, Lwów, archiwum Bernar- 
dyńskie. 

— A „Gwiazdy*. Na dochód funduszu 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda* odbędzie się w niedzielę, 17 b. m., przed- 
stawienie amatorskie. Odegraną zostanie sztuka 
łudowa E. Błotnickiego p. t.: „Zagroda Sobkowa*. 


— Ludność Galicyi. Wedle ostatniego 
spisu ludności, Galicya liczy 7,295.538 mieszkań- 
ców. Przyrost ludności za 10 lat wynosi 687.728 
osób. 


— Z Krakowa donoszą nam: Tutejsza 
Rada miejska uchwalila zwrócić się do Rządn 
i Koła polskiego z prośbą o jak najrychlejsze 
rozpoczęcie budowy gmachu szkoły przemyslo- 
wej, a następnie po dlugiej dyskusyi zatwier- 
dziła jednolitą taryfę jazdy na kolei elektrycznej 
w cenie 10 halerzy za M., a 16 hałerzy za 
I. klasę. Kolej otwarta będzie w sobotę rano. 


Konstanty Rogalski były notaryusz skaza- 
ny został za występek lichwy na 14 dni ści- 
słego aresztu i 100 koron grzywny względnie 
5 dni aresztu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Karol Rząca, właściciel fabryki wody 80- 
dowej i radny miejski, w 68 roku życia. 

We Lwowie, Jan Drzewiecki, właść. dóbr 
ziemskich, w 58 roku życia. 

W Warszawie, lucyan Rzecznik, artysta 
teatru Nowości, w 45 roku życia. 


— Pożar. Z Jarosławia donoszą nam' 
Około godziny pół do 12 w nocy na 6 b. m. 
wybuchł pożar w stodole Markusa Eisenberga 
w Radymnie, a przeniósłszy się na inne budynki 
tegoż właściciela, tndzież domy pięciu innych 
izraelitów, obrócił w krótkim czasie w perzynę 
wszystkie powyższe realności. 

W piwnicy jednego z pogorzelców znajdo- 
wały się składy spirytusu i wódek tamtejszego 
propinatora, które po zawaleniu się sklepienia 
zgorzały do szezętu. Ogólna szkoda zrządzona 
pożarem wynosi 80.662 K. W akcyi ratunkowej 
prócz straży ogniowej miejskiej brało także czynny 
udział wojsko. 


— Utonięcie. Dnia 7 b. m. znalezieno 
w łozinie pomiędzy lodami na brzegu rzeki Wi- 
słoki w Nowej wsi czudeckiej, powiatu strzy- 
żowskiego, zwłoki młodzieńca, liczącego około 
20 lat wieku. Z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, żesą to zwłoki Michała Sitka, syna 
włościanina z Żarnowej, który jeszeze w grudniu 
r. z. opuścił był dom rodzicielski i żadnej nie 
było o nim dotychczas wiadomości. Śledztwo są- 
dowo-karne w toku. 


— Samobójstwo z miłości. W biurze 
urzędu pocztowego w Kołomyi odebrała sobie 
onegdaj życie przez zażycie trucizny, ekspedytorka 
pocztowa Emilia Chołoniewska. Przyczyną samo- 
bójstwa miała być nieszczęśliwa miłość. 


— Ostrasznym wypadku, jaki w tych 
dniach zdarzył się na kolei riazańsko uralskiej, 
donoszą obecnie bliższe szczegóły : 

Partya robotników z pośród włościan miej- 
scowych, w liczbie przeszło 50 ludzi, oczyszczała 
plant kolejowy ze śniegu w pobliżu stacyi Wo- 
łowo, znajdującej się na terytoryum gubernii tul- 
skiej. Oczyszczanie prowadzone było bez zacho- 
wania zwykłych przepisów, bez zagłębień z bo- 
ków, w których robotnicy mogliby ukryć się przy 
przejściu pociągu. Według opowiadań rannych, 
rozkaz zaniechania zagłębień wydany został przed 
rozpoczęciem robót przez nadzorcę, prawdopodo- 
bnie, jak to zwykle bywa, w celach oszezędno- 
ściowych. Po ukończeniu robót, robotniey ruszyli 
ku domowi po szynach, idąc głębokim i wąskim 
kurytarzem wykopanym w śniegu; ściany tego 
kurytarza pokryły się skorupą lodową, a sam 
kurytarz był tak wąski, równie z powodu oszczę- 
dności, że usunięcie się w bok podczas przejścia 
pociągu po szynach, było niemożliwe. 

Nie zdążyli robotnicy ujść kilkudziesięciu 
sążni, gdy usłyszeli za sobą szum nadbiegające- 
go pociągu. Obejrzeli się i ujrzeli pędzący wprost 
na nich cały szereg wagonów. Robotnicy z prze- 
strachu stracili przytomność; z krzykiem rzucili 
się gdzie kto mógł. Jedni wdrapywali się na 
ściany kurytarza, inni biegli naprzód. Lecz po- 
ciąg nie czekał. W jednej chwili dopędził tłum 
robotników i zaczął ich miażdżyć i rwać na ka- 
wały. Tych, którzy wdrapali się na ściany bo- 
czne nasypu, pociąg zaczepiał stopniami wago- 
nów i zrzucał pod koła, a innych doganiał i 
gniótł na miazgę. W końcu z ciał zabitych, ran- 
nych i okaleczonych utworzyła się taka masa, 
że koła parowozu same przez się zostały wstrzy- 
mane. Liczba ofiar wynosi 80 osób. Część ich 
przewieziono do Kozłowa, a część do Smoleńska. 

Świadkowie twierdzą, że maszynista był 
pijany, jak również i cała służba konduktorska 
w pociągu. Trzeźwym był tylko pomocnik ma- 
szynisty, praktykant ze szkoły technicznej, który 
też prosił maszynistę o pozwolenie kierowania 
parowozem, lecz maszynista zamiast ustąpić, 
wszczął bójkę z pomocnikiem. 

— Oryginalne samobójstwo. W dziel- 
niey robotniczej w Kopenhadze mieszkała stara 
dziwaczka, z nikim nie żyjąca. Przed paru dnia- 
mi zamówiła ona sobie u stolarza trumnę, dała 
miarę dokładną i oznaczyła ściśle termin jej 
zrobienia. Tak się też stało i mieszkańcy domu 
byli niepomiernie zdziwieni zobaczywszy teki 
„mebel“, w domu bowiem nikt nie umarł. Za- 
gadka nie dała dłngo czekać na rozwiązanie, 
bo onegdaj usłyszano w izbie starej straszliwy 
wykrzyk. Wywalono drzwi i zobaczono „kabietę 
leżącą w śŚmiertelnem ubraniu w trumnie, Wy- 
dająca ostatnie tchnienie. Na kartce leżącej na 
stołku, było wypisane: „otrułam się". Szybko 
przywołany lekarz skonstatował silne zatrucie 
morfiną. 
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Notatki literacko -artysty cZ, 


0 Mickiewiczu. W miesięczniku Nau- 
cznoje Obożrenje (Nr. 1 z r. b.)p. W. Bitner 
umieścił pracę p. t.: „Socyalno-polityczne ide- 
ały Mickiewicza i rozwój ich we współcze- 
snem społeczeństwie polskiem*. Autor między 
innemi zebrał tu poglądy wybitnych myślicieli 


europejskich na rozbiory polskie, oraz charakte- 
rystykę Polaków i Napoleona I. W sprawie sła- 
wnego wyrażenia z III. części „Dziadów“ : „czter- 
dzieści i cztery" autor stanowczo staje po stro- 
nie hypotezy, upatrującej tu symbol ks. Ludwi- 
ka Napoleona. Według autora, Mickiewicz prze- 
jęty był początkowo ideami tylko politycznemi, 
ale na gruncie francuskim do idei politycznych 
dołączyły się jeszcze społeczne — republikańskie. 


„Biblioteka dzieł chrześciańskich" 
Ze- 
szyt II. wyszedł z druku i zawiera seryę pierw- 


pod redakcyą ks. Zygmunta Chełmickiego. 


szą: Studyów i Szkieców religijno - filozoficznych 


ks. Władysława Dębjckiego. Treść: 1. Buddyzm 
i Chrystyanizm; 2. Waryacko - zbójecka filozofia 
(Fr. Nietzsche); 8. Zola i Wolter; 4. Rozkład 
wewnętrzny protestantyzmu w Niemezech nowo- 


czesnych; 5. Stygmaty i hypnotyzm, z powodu 
faktów w Kergaór; 6. Nawrócenie Franciszka 
Coppée; 7. „Tyara i Korona“, powieść history- 
czna Teodora Jeske- Ghoińskiego. Stron 227, 
dużej ósemki. 

Zeszyt I. zawiera tom I. Historyi powsze- 
chnej Kościoła katolickiego ks. kardynała Her- 
genróthera. Str. 228. 

Prenumerata wynosi rocznie 6 rubli, z 
przesyłką 8 rubli. Oprawa 12 tomów w płótno 
angielskie 2 rubli 40 kop. 


„Polonii“, dwutygodnika  ilustrowanego 
lwowskiego wyszedł zeszyt piąty. Rozpoczyna go 
wspomnienie pośmiertne o Wojciechu Gersonie, 
a nadto znajdujemy tutaj sylwetkę Wilhema Cul- 
lena Bryanta, skreśloną przez J. Vreblicky'ego. 
Zeszyt zdobi kilka ilustracyi. 


Al Augustynowicza dwa portrety mę- 
skie pp. M. i W. wystawiono w salach tutej- 
szego Towarzystwa sztuk pięknych. 


Artyści polscy w Ameryce. Od p. Ale- 
ksandra Lamberta, dyrektora konserwatoryum 
w Nowym Jorkn, ziomka naszego, otrzymuje 
Kuryer Warszawski wiadomość, że w chwili 
obeenej artyści i wirtuozi polscy zajęli tam przo- 
dujące stanowisko. 

Jan i Edward Reszkowie robią fortunę. 
Jan nieraz już tutaj święcił tryumfy, lecz co 
teraz wyprawiają z nim Amerykanki i Amery- 
kanie, wprost przechodzi wyobrażenie. Nie za- 
pał, ale szał ogarnął wszystkich. Jedno przed- 
stawienie Lohengrina z Reszkami dało dochodu 
12.000 dolarów! Nie przesadzę, jeżeli powiem, 
że sam Jan Reszke wywiezie ztąd ze 100.000 
dolarów. 

Pani Sembrich-Kochańska objeżdża zna- 
czniejsze miasta; wszędzie laury i dolary sypią 
się pod stopy najpierwszej dzisiaj spiewaczki. 
Dodajemy od siebie, iż p. Lambert podejmował 
w tych dniach goszczących w Nowym Jorku 
wszystkieh polskich artystów. 


W Paryżu w Komedyi francuskiej wzno- 
wiono piękny dramat V. Sardou p. t.: „Ojezy- 
zna“, który po raz pierwszy został przedsta- 
wiony przed 30 łaty. Juliusz Claretie miał za- 
miar odegrać „Ojczyznę“ podczas wystawy, nic- 
stety pożar teatru uniemożebnił ten projekt, który 
dopiero teraz po odbudowaniu gmachu mógł być 
wykonany. Sukces był wielki dla sędziwego 
autora, jako też dla znakomitych przedstawicieli 
głównych ról pp. Mounet-Sully, Lambert i pani 
Brandes. 


Z za kulis. Dramatyczny nasz personal 
pracuje obcenie nad dwiema nowościami. Jedną 
bliższą będzie „Odrodzenie“, o którem podaliśmy 
już wczoraj wiadomość, — drugą „Złote runo“ 
Przybyszewskiego. Próby z jednej i drugiej rzeczy 
są w pełnym toku. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w piątek (po cenach dramatu) „Ry- 
cerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), opera 
w 1 akcie Mascaguiego i „Romantyczni*, kome- 
dya w 3 aktach Edmunda Rostanda. 

W sobotę „Lohengrin“, opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera, występ p. Ignacego War- 
mutha i Eugenii Strassern. 


(Posiedzenie z d. 14 marca). 


Wezorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. Małachowski po go- 
dzinie 7 wieczorem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego interpelował r. prof. dr. Głąbiński 
prezydenta miasta, w sprawie zamieszczonego 
w nr. 59 Czasu artykulu, ostro krytykującego 
gospodarkę magistratu lwowskiego. Dr. Głą- 
biński zaznaczył, że we Lwowie obiegają po- 
głoski, jakoby nawet członkowie prezydyum 
zalegali z podatkami. Zdaniem mowcy nawet 


w tym wypadku, gdyby suma zaległości po- 
datków rządowych wynosiła 3 miliony koron, 
to nie byłoby to tak bardzo zastraszającem, 
jeżeli się uwzględni, że we Lwowie suma 
podatku rządowego wynosi rocznie 6 milionów 
koron. 

Prof. Głąbiński zapytuje przeto prezy- 
denta, czy wiadomo mu, że są tak wielkie 
zaległości podatkowe, a dalej, czy prawdą 
jest, że połowa radnych, a nawet członkowie 
prezydyum zalegają z podatkami? 

W odpowiedzi na tę interpelacyę, odpo- 
wiedział dr. Małachowski zaznaczając, że 
jeszcze w r. 1886 krajowa Dyrekcya skarbu, 
przy przeprowadzeniu rewizyi w biurze egze- 
kucyjnem, zwróciła uwagę, że za mało ściąga 
się podatków. Aby temu brakowi zaradzić, 
zrobił magistrat wtedy z krajową Dyrekcyą 
skarbu układ, mocą którego magistrat miał 
powiększyć personal biura egzekucyjnego, o- 
trzymując w zamian t. zw. „egzekutne*, które 
zdaniem mowcy nie pokrywało poniesionych 
z tego powodu wydatków. W latach 1890, 
1891, 1892, przeprowadziła krajowa Dyrekcya 
skarbu powtórnie lustracyę biura egzekucyj- 
nego, wynikiem której było wytknięcie braku 
energii w ściąganiu podatków i dłuższe urzę- 
dowanie radcy skarbowego Fritza. celem ścią- 
gnięcia zaległości podatkowych. Objąwszy u- 
rząd prezydenta, przeprowadził w r. 1896 dr. 
Małachowski lustracyę urzędu egzekucyjnego, 
wprowadzając w nim pewne uproszczenia i 
reformy. Prowadzenie biura oddał wtedy radcy 
magistratu p. Fiszerowi, który na stanowisku 
kierownika tego departamentu pozostał do 
końca grudnia r. z. 


Z kolei na podstawie wykazów udowa- 
dniał dr. Małachowski, że w czasie tym liczba 
zaległości podatkowych zmniejszyła się, mimo, 
że stosunki ekonomiczne m. Lwowa były bar- 
dzo opłakane. Energia p. Fiszera w ściąganiu 
podatków była znaną powszechnie, uezuli ją 
nawet na swej skórze niektórzy członkowie 
Rady miejskiej. Skandal obecny w gospodarce 
miejskiej, według artykułu Czasu ma polegać 
na tem, że zaległości podatkowe wynoszą 3 
miliony koron a z dodatkami 7 milionów ko- 
ron. Skoro się zważy — mówił dr. Mała- 
chowski dalej — że roczny przypis podatków 
bezpośrednich wynosi przeszło 5 i pół milio- 
nów koron a z dodatkami przeszło 11 milio- 
nów koron — to zaległość wynosi najwyżej 
za dwa kwartały. Czy jest to skandalem, że 
obywatele m. Lwowa zalegają z podatkami za 
dwa kwartały? Lecz nawet i tyle nie są 
winni, jeżeli się zważy, że w sumie zaległych 
podatków znajdują się pozycye, które powinny 
być odpisane z powodu wniesionych rekursów 
lub niemożności płacenia kontrybuentów. — 
W obec tego zmaleje cała zaległość najwyżej 
do jednego kwartału, a przecież tego nie 
można nazwać skandalem, korupcyą. Co się 
tyczy zaległości u radnych, polecił dr. Mała- 
chowski departamentowi VII. sporządzić ze- 
stawienie wykazu tych radnych, którzy zale- 
gają z podatkami. Na podstawie tego wykazu 
stwierdzić może, że z podatkami zalega 31 
radnych na ogólną kwotę 42,622 zły. W obec 
przypisu 5 i pół mil. koron nie jest to suma 
wielka, a zresztą — mówił dr. Małachowski 
dalej — między radnymi jest wielu, którzy 
płacą wysokie podatki. Co się tyczy prezy- 
dyum, to ani on (dr. Małachowski) ani obaj 
wiceprezydenci nie zalegają z podatkami. Ma- 
gistrat przeciw radnym postępuje z taką samą 
surowością a może i większą dla uchylenia 
pozoru faworyzacyi. Dowodem tego są inter- 
pelacye wniesione w Radzie przez dwóch ra- 
dnych pp. Riedla i Walichiewicza, których 
tantowano za podatki nawet nienależne. 

Co się tyczy podniesionego przez Czas 
zarzutu, jakoby zniknęły akta podatkowe i aby 
to znikanie aktów było wynikiem porozumie- 
nia między radnymi a urzędnikami — to re- 
welacya taka, zdaniem dr Małachowskiego — 
jest „idyotyzmem, stronniezą wściekłością, 
wymysłem, oszczerstwem*, Akta, które zgi- 
nęły czasowo, były bezprzedmiotowe, nie ma- 
jące związku żadnego z egzekucyą podatkową. 
Prowadzi się zresztą w tej sprawie śledztwo, 
o którego wyniku nie omieszka prezydent po- 
wiadomić Radę. 

Według słów artykułu Czasu, wiadomość 
o zaległościach podatkowych ma być zaczer- 
pniętą z bezwarunkowo wiarygodnego źródła. 
Dr. Małachowski podnosi z naciskiem, że jest 
to inspiracya władzy skarbowej i oczekuje, 
aby władza skarbowa temu zaprzeczyła. Gdy- 
by były zaległości, to władza skarbowa ma 
na magistrat inne środki: grzywny, polece- 
nia i t. d. 

Dalej twierdził dr. Małachowski, że od 
roku 1892 włądza skarbowa nie przeprowa- 
dzała żadnej lustracyi urzędu egzekucyjnego, 
mowcy zaś prócz osobistej uwagi: „Fiszer za 
mało ściąga“ nie robiono żadnego innego za- 
rzutu. Gdyby zaprzeczenia ze strony władzy 
skarbowej nie otrzymał w pewnym czasie, 
uważać to będzie za atak przeciw prezyden- 
towi miasta i Reprezentacyi i zmuszony bę- 
dzie udać się z prośbą o interwencyę do Koła 
polskiego w Wiedniu, aby wzięło reprentacyę 
miejską w obronę przeciw tego rodzaja ata- 
kom. Jeżeli są jakie braki w administracyi 
gminnej, wykryje to niezawodnie komisya lu- 
stracyjna. 


P. Riedl żądał otwarcia dyskusyi. 

R. dr. Głąbiński był zdania, że na 
razie lepiej czekać na wyjaśnienia, a może i 
sprostowanie w Czaste, eo do którego pisma 
dziwi się mowca, że organ, uchodzący za po- 
ważny i reprezentujący poważne stronnictwo, 
z takim artykułem wystąpił. 

R. prof Dziwi ńskiļ radzi także cze- 
kać. W dalszym ciągu swego przemówienia 
składał mowca sprawozdanie z dotychczaso- 
wej czynności komisyi lustracyjnej; kasa głó- 
wna i wszelkie fundusze gminy są w porząd- 
ku i zgadzają się z wykazami Izby obrachun- 
kowej. Byłoby tylko pożądanem, aby obsadzo- 
Ro nareszcie posadę kasyera, który jest od 
półtora roku chory. Wnosi przeto o rozpisa- 
nie konkursu na posadę kasyera do dwu ty- 
godni. 

Prezydent dr. Małachowski przy- 
rzekł to uczynić, zaznaczając, że kasyer ów 
podał się już o przeniesienie go w stan spo- 
czynku. 

Dr. Lilien interpelował prezydenta 
miasta, czy prawdą jest, że magistrat przy 
zakładaniu instalacyj wodociągowych protegu- 
je jednego przedsiębiorcę ? 

W odpowiedzi na tę interpelacyę pp. 
dr. Małachowski, Michalski i Aleksandrowicz 
zaprzeczyli jednogłośnie, by z ich strony, lub 
też ze strony magistratu kogokolwiekbądź 
protegowano. Jest 15 instalatorów i do tych 
odsyła się każdego, kto ma robotę do prze- 
prowadzenia. 

R. dr. Rucker postawił nagły wnio- 
sek, aby wysłano delegacyę, złożoną Z pre- 
zydenta miasta i 2 członków Rady miejskiej, 
celem postarania się o to, aby w projekcie 
wybudowania kanału Danaj-Odra- Wisła-San - 
Dniestr nia pominięto Lwowa. 

R. prof. Dzieślewski wykazywał 
istotną potrzebę przeprowadzenia kanału przez 
Lwów, zaznaczając przytem, że takie miasto 
wielkie, jakiem jest Lwów, powinno być mia- 
y przemysłowem i handlowem w wielkim 
Stylu. 

Ostatecznie uchwalono na wniosek dr. 
Ruckera wybrać komisyę, celem wypracowa- 
nia memoryału w tej sprawie. Do komisyi 
wybrano pp.: dr. Głąbińskiego, Dziwiński=go, 
dr. Lówensteina, Neumana, Getritza, dr. Ruske- 
ra, prof. Thulliego, dr. Lisiewicza i prof „Pa- 
wlewskiego. M 

W uchwale drugiej przyjęto nastę nia 
ustanowienie podatku, za używanie wody 2 wo- 
dociągu miejskiego. Prócz tego, po dłuwgej 
dyskusyi. która się nad tą sprawą wywi==u. 
uchwalono na wniosek r. dr. Głąbińsu ‘go, 
wydać pouczenie dla właścicieli realności, że 
są odpowiedzialni za zapłacenie podatką. wo- 
dociągowego, jeżeliby na czas nie zap-dwa- 
dzili u siebie instalacyj wodociągowych... 

. 4% kolei przyszła pod obrady sprawa. roz- 
pisania konkursu na dyrektora rzeźni,  tórą 
referował r. dr. Szpilman. W sprawie ty za- 


bierało głos kilku radnych, lecz dla ʻaku 
kompletu odroczono ją do następnego  »sie- 
dzenia. 


GOSPODARSTWO 1 HANDAL 


Państwowa Rada dla spraw : robo- 
tniczych. Komisya tej Rady, dla spra:vy po- 
średnictwa w pracy, odbędzie posiedzedią we 
wtorek, d. 19 marca b. r. o godz. 11- przed 
południem w sali posiedzeń c. k. Urzędu dla 
statystyki pracy w Wiedniu. Porządek: dzien- 
ny posiedzenia jest następujący: 1. R-amaite 
kwestye z zakresu statystyki pośrednit«wa w 
pracy. 2. Przydzielenie zakładom mającym 
prowadzić wykazy robót, także pośrednictwa 
w sprawie mieszkań. 3. Urządzanie konferen- 
cyj reprezentantów publicznych zakładów, pro- 
wadzących wykazy robót. 


Przewodnik „Kółek rolniczych”, wzo- 
rowo prowadzone pisemko dla sfer, w „Kotach* 
tych i dokoła nich się skupiających, w osta- 
tnich numerach podaje wskazówki, co do czyn. 
ności wstępnych przy zakładaniu Spółek o- 
szczędności i pożyczek, dalej wyborne wskazó- 
wki i przepisy gospodarskie o uprawie jęczmie- 
nia pastewnego i seradelli, o pożytkach na- 
wozów sztucznych, o łubinie, rady co do ro- 
bót w pasiece w chwili obecnej, i t. d. Na- 
stępują: Sprawy Towarzystwa, wiadomości o 
Kółkach rolniczych, kronika oraz informacye. 


Telefon  Petersburg-Warszawa-Ber- 
lin. Dzienniki warszawskie dowiadują się z po- 
ważnego źródła, iż sprawa zaprowadzenia ko- 
munikacyi telefonicznej pomiędzy Petersbur- 
giem, Warszawą i Berlinem, znajduje się na 
drodze urzeczywistnienia. Układy są w toku. 


Połączenie telefoniczne Niemiec zFran- 
cyą. Jeszcze w sierpniu z. r. otwarto i od- 
dano do publicznego użytku linję telefoniczną, 
łączącą Berlin z Paryżem, a pośrednio także z 


Frankfurtem nad Menem. Od 1 lutego b. r. 
uskutecznione zostanie połączenie telefoniczne 
Berlina z 12 innemi miastami francuskiemi. 
Miasta te są: Dieppe, Elbeuf, Epernay, Fon- 
tainebleau, Havre, Lyon, Melun, Orleans, 
Reims, Rouen, St. Denis i Versailles. Trzech- 
minutowa rozmowa na linii telefonicznej Ber- 
lin-Orlean kosztować będzie 6 marek 50 fen., 
na innych linjach 5 mk. 


Wiedeń, 15-go marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:80 do 7:87. Pszenica na maj- 
czerwiec 79i do 7:92. Pszenica na je- 
sień 800 do 8:01. Żyto na wiosnę 7:86 
do 7:87. Żyto na maj-czerwiec 7:80 do 
781. Zyto na jesien 708 do 7:09. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 548 do 5:50. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —'— do —'—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:60 do 561. 
Owies na wiosnę 6:66 do 6:68. Owies na 
maj-czerwiec —*— do ——. Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
— — do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— do —'—. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do ——. 

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
piękna. 

Budapeszt, 15-go marca. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:61 do 7:62. Pszenica na 
październik 7:69 do 7:70. Żyto na kwiecień 
7:50 do 7:51. Zyto na październik 6'68 
do 6:69. Owies na październik —— do 
Owies na kwiecień 6:25 do 6:26. Ku- 
kurudza na maj 5:22 do 523. Kukurudza 
na lipiec 5:83 do 5:84. Rzepak na sierpień 
12:50 do 12:60. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna. 

Berlin, 15-go marca. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85:10. 
Spirytus 4420. 

Frankfurt, 15-g0 marca. Austryackie 
Kredyty 22190. Koleje państwowe 14790, 
Alpiny - -—, Disconto 18690, Laura ——, 
Montam; - —. Tendencya: —. 

>, e 15-go marca. Trzyproceniowa 

Maka = 


ren 


„owarowa. Cukier surowy loco 


Au ' do 28:65, loco Ołomuniec 22:10 
do ` a Berno-Wiedeń 22:20 do 22:81, 
na | «o Aussig 28:60 do 28:70. Cu- 
kie: tach: prima 86:75 do $7%—, se- 
cumio i 25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany w Wiedeń 4080 do 4120. Nafta 
katia i= msito Tryest 1l-— do 11:50, 
gal '* <źroczysta 40-35 do 41:35. (Ce- 
ny * ) 
targ zbożowy. 

! 15go marca. Pszenica gotowa 
7 6: =), pszenica na termina 7:80 
do 76 „o gotowe 6:50 do 6:75, żyto 
na a „40 do 6:60, owies obroczny 
got do 660, owies na termina 
62 A jęczmień pastewny 5:60 do 
5g "a browarniczy 6— do 675, 
rze * — do 1450, lnianka 10:50 do 
Wi pastewny 625 do 650, 
gre owania 675 do 12:—, wyka 
65 i , nasienie lniane —— do 
— SE konopne —-— do ——, bób 
— bobik 5:75 do 6—, hre- 
czł 25, koniczyna czerwona ga- 
licyjsk - do 70:—, biała 85— do 
75—, suwedzka 45— do 75:—, tymotka 
19— do 26—, kukurudza — — do ——, 
nowa 5:80 do 6—, chmiel stary —— do 
—'—, nowy za — kilo —— do —— 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-15 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17:—, waranty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 5-go do 
11 marca r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica %:70 do 7:90, żyto 
6:45 do 670, jęczmień browarny 645 do 
6:45, pastewny 550 do 5'75, owies 650 do 
6:75, hreczka 7*— do 7:25, kukurudza zeszło- 
roczna 6:—, do 6:25, kukurudza nowa 5:45 
do 6:10, proso —— do ——, groch do go- 
towania 7:90 do 10:40, groch pastewny 6:50 do 
6:30, soczewica —— do —'—, fasola — — 
do —'—, bobik 5:90 do 6:15, wyka 7:75 do 
025, koniczyna czerwona 45— do 55—, 
koniczyna biała 47:50 do 70—, koniczyna 
szwedzka 50— do 90—, tymotka 20— do 
26:—, anyż rossyjski — — do —*— „Janyż płaski 


5— do 26—, kminek —— do —'*—, rzepak 
zimowy stary 18-— do 18:50, rzepak nowy 
KO25 do 10:75, rzepak lemni —*— do — —, 


Nasienie Inianne 12:75 do 13'—, nasienie ko- 
nopne 9:59, do 10—, chmiel za kilog. 50 
90:— do100:—, łój 36:50 do 37.50, nafta 
zwykła 17— do 18, nafta salonowa 19:-——- do 


. 


5 


20:—, wosk ziemny —— do ——, wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —— do — —, 
skóry surowe —'— do —'—, spirytus 10.000 
litr-pr centowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumeyjnego 37:40 do 37:80. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister dr. Rezek powrócił z Pragi 
do Wiednia. 


W obradach Izby posłów Rady państwa 
nastąpi prawdopodobnie dwudniowa przerwa. 
Jutro i naturalnie w niedzielę posiedzenia 
pełnej Izby nie będzie, natomiast obradować 
będą komisye. 


Ks. Ludwik Bawarski, wznosząc toast 
na obiedzie galowym, danym z powodu 80 
roczniey urodzin księcia regenta Luitpolda 
powiedział, że książę regent dąży usilnie do 
popierania interesów Bawaryi w Rzeszy nie- 
mieckiej, w zupełnem porozumieniu 4 cesarzem, 
monarchami związkowymi i wolnemi miasta- 
mi. Książę podniósł z naciskiem, że przedsta- 
wiciele rządu bawarskiego za granicą, zawsze 
działają w ścisłym związku z przedstawieiela- 
mi Rzeszy niemieckiej. Na wdzięczność zasłu- 
guje szczęśliwe dążenie cesarza Wilhelma do 
utrzymania pokoju, naprzód dla Niemiec, a 
następnie dla całego świata, a równocześnie do 
zapewnienia obywatelom Rzeszy niezbędnej 
opieki. Dowodem tego wyprawa do Chin, któ- 
rej rychłego i pomyślnego zakończenia pra- 
gną wszyscy. 

Najj. Cesarz Austro- Węgier, podczas po- 
bytu w Monachium, zaszczycił. Swoją wizytą 
posła austro-węgierskiego hr. Zichyego, u któ- 
rego spożył śniadanie. l 

Ks. regent Luitpold nadał austro-węgier 
posłowi hr. Zichyemu order św. Michała 
pierwszej klasy, a radcy legacyi hr. Wiśniew- 
skiemu order św Michała klasy drugiej. 


Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia parlamentu niemieckiego postawio- 
no kredyt dodatkowy na wschodnio-azyaty- 
cka wyprawę w sumie 128,322.000 marek. 
Razem z uchwaloną już na ten cel kwotą 
152,770.000 marek, pochłonie wyprawa chiń- 
ska olbrzymią kwotę 276,092.000 marek. 


Ostateczny rezultat głosowania na posła 
do parlamentu niemieckiego w mieście Po- 
znaniu i dwóch jego powiatach tak się przed- 
stawia: kandydat Polski p. Bernard Chrza- 
nowski otrzymał 15.380 głosów, starszy bur- 
mistrz Witting 9674, socyalista Kasprzak 719 
gł. sów. 

Dziennik Poznański dowiaduje się, że 
w skutek znanej mowy radnego p. Jufiego na 
wiecu żydów poznańskich, w której to mo- 
wie p. Jaffe chlubił się z tego, że żydzi do- 
pomagali do germanizacyi dzielnie polskich, 
zawiązuje się tu Towarzystwo antisemickie, 


„które wyprowadzi odpowiednie konsekwen-. 


cye ze stanowiska, jakie zajął radny miasta 
Jafie na owym wiecu“. 


Z Petersburga donoszą, że stan ogólny 
ministra Bogolepowa, budzi ciągle poważne 
obawy. Temperatura się podnosi, puls nie jest 
normalny, oddech staje się coraz bardziej 
przyspieszony. Ozy jest to skutek bolów 
natury newralgicznej, lub też objaw, wywo- 
łany obecnością kuli w ranie, orzec trudno 
w obec tego, że miejsca gdzie ugrzęzla kula 
pomimo badań Róntgenowskich  niezdołano 
dotychczas ściśle określić. 

W ministerstwie sprawiedliwości utwo- 
rzono komisyę pod przewodnictwem ministra 
Murawjewa, która ma rozstrzygnąć sprawy 
przyszłej organizacyi wyspy Sachalina z je- 
dnej strony jako miejsca ciężkich robót i osie- 


„dleń z drugiej zaś, jako miejsca zamieszka- 


nia obywateli wolnych. W komisyi tej weźmie 
także udział wezwany do Petersburga woj- 
skowy generał - gubernator Sachalina. 


Z Petersburga donoszą, że frekwentanci 
wschodnio - azyatyckiego instytutu naukowo- 
wojskowego w Władiwostoku, którzy są prze- 
ważnie urlopowanymi oficerami, rozpoczną 
wkrótce pod przewodnictwem profesora Ruda- 
kowa, obliczoną na kilka miesięcy podróż, ce- 
lom studyowania stosunków w Mandżuryi i 
północnych Chinach. Starszy inżynier kolei 
żelaznych Jugowicz przedłożył rossyjskiemu 
ministerstwu komunikacyi dwa projekty, z 
których jeden odnosi się do budowy kolei że- 
laznej z Taszkendu do Pekinu, drugi zaś z 
Kiachty do Pekinu. Pierwsze linie miałyby o- 
krągło 6000 kilometrów długości, druga 1500 
kilometrów. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Corresp., że w tamtejszych decydujących ko- 
łach tureckich są z wielkiem uznaniem dla 
zachowania się rządu bułgarskiego, a zwłaą- 


szcza ks Ferdynauda w obec rewolucyjnej 
propagandy, tak komitetu macedońskiego, jak 
i żywiołów, pozostających z nim w stosun- 
kach. Daje to rękojmię, że działalność komi- 
tetu nie potrafi się w ten sposób rozwinąć, 
aby mogły złąd wyniknąć niebezpieczne na- 
stępstwa dla pokoju na półwyspie Balkańskim. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 marca. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby posłów rozpoczęło się o godz. pól 
do 12 (czas wiedeński). Odczytano interpela- 
cye i wnioski. 

Poseł dr. Brzorad zapytuje prezyden- 
ta, na podstawie jakiego postanowienia regu- 
laminu nie odpowiada wcale na jego zapyta- 
nia, i jak zamierza postępować z nie niemie- 
ckiemi interpelacyami. 

Prezydent powtarza swe poprzednie 
oświadczenie, złożone w tej sprawie. 

Przedsięwzięto następnie wybór deputa- 
eyi kwotowej. 

Przystąpiono do porządku dziennego, 
mianowicie do dalszego ciągu pierwszego czy- 
tania ustawy inwestycyjnej. Pierwszy zabrał 
głos poseł Schoiswohl. Potem przemawiał 
p. Bianchini, następnie zabrał głos p. 
Morsey. Posiedzenie trwa dalej. 

Do deputacyi kwotowej z Polaków wy- 
brano pp. Dawida Abrahamowicza i prezesa 
Koła Jaworskiego. 

Wiedeń, 15 marca. Na posiedzeniu ko- 
misyi socyalno-politycznej zawiadomił prezes 
subkotnitetu Zedtwitz, że p. Kolischer objął 
referat o ustawie, w przedmiocie skrócenia 
czasu pracy w górnictwie. Uchwalono prze- 
dłożenie rządowe przyjąć za podstawę szczegó- 
łowej dyskusyi. 

W komisyi dla zarazy bydlęcej, na dzi- 
siejszem posiedzeniu, pod przewodnictwem p. 
Garapicha, oświadczył zastępca Rządu, goto- 
wość popierania prac komisyi. Uznano potrze- 
bę uchwalenia nowej ustawy o zarazie by- 
dlęcej. 


Kraków, 15 marca. (Tel. pr.) Nuneya- 
tura wiedeńska zawiadomiła księcia biskupa 
Puzynę, że na najbliższym konsystorzu otrzy- 
ma kapeiusz kardynalski. 


Wiedeń, 15 marca, Wiener Zeitung o- 
głasza ustawę o kontyngencie rekrutów na 
rok 1991. 

Najj. Pan nadał prezydentowi senatu 
najwyższego trybunału sądowego i kasacyjne- 
go Aloizemn U hle godność tajnego radcy. 

Wiedeń, 15 marca. Slavische Corres)). 
donosi, że następne posiedzenie Izby posłów 
odbędzie się dopiero w poniedziałek o 5 po 
południu, aby miały czas obradować komisye. 

Dziś przed południem odbyły się posie- 
dzenia komisyi dla podatku wódczanego i ko- 
misyi kolejowej. Na posiedzeniu ostatniej roz- 
dzielano referaty. Generalnym referentem dla 
inwestycyj kolejowych wybrany p. Sylwester; 
referentem dla Czech ma zostać p. Kaftan, a 
dla Galicyi p. Kolischer. 

Poznań, 15 marca. (Tel. pryw.) Dono- 
szą z Trewiru, że podoficera 69 p. p. za ka- 
towanie polskiego rekruta, który nie rozumiał 
po niemiecku a któremu podoficer nderzeniem 
szabli przeciął obojezyk, skazał sąd wojenny 
na 9 miesięcy więzienia. 

Genua, 15 marca. Dóroulóde wyjechał 
stąd. Słychać, że pojedynek jego z Buffetem 
odbędzie się w pobliżu Medyolanu. 

St. Etiennes, 15 marca. Do szybu „Do- 
lonia* wtargnęła woda w chwili, kiedy w szy- 
bie pracowało około 700 robotników. Zdaje 
się. że prawie wszyscy zostali ocaleni. Do- 
tychczas nie odnaleziono trzech ludzi. 

Montceaux les mines, 15 marca. Po 
zbadania propozycyi komisyi postanowili strej- 
kujący trwać dalej w strejku. 

Paryż, 15 marca. Naczelny redaktor 
Figara Rodays wyzwał hr. Castellane na po- 
jedynek. Przyczyną następująca sprawa: M'i- 
garo umieścił był artykul, w którym napisa- 
no, że tym, który dzień przed usiłowanym 
zamachem Derouledea, udał się do niego w 
imieniu partyi rojalistów, był pewien młody 
deputowany. Hr. Castellane ucznł się tem 
dotknięty 1 przyszedłszy do redakcyi Figara, 
prosił o zadośćuczynienie. Rodays odpowiedział, 
że przecież hr. Castellane nie był we wspo- 
mnianym artykule wymieniony, zresztą arty- 
kuł ten nie zawierał nie obrażającego. Na to 
hr. Castellane rzucił się na niego i obił go. 
Z tego powodu Rodays wyzwał obecnie hra- 
biego. 

Paryż, 15 marca. Izba deputowanych 
przyjęła wniosek, aby przyznane były łago- 
dzące okoliczności w osądzaniu zbrodni i prze- 
stępstw mających być sądzonemi według woj- 
skowego kodeksu karnego. Do Izby wpłynęła 
prośba o upoważnienie do sądowego ścigania 
Jaluzota za lichwiarskie zakupy cukru. Na żą- 


danie Jaluzota będzie dziś ustanowioną komi- 
sya dla zbadania tej prośby. Tzba obraduje 
dalej nad ustawą o stowarzyszeniach. 

Paryż, 15 marca. Na dzisiejszej radzie 
gabinetowej zajmowano się kwestvą dwuletniej 
służby wojskowej. Minister wojuy Andrée 
wskazał, że stol to w ścisłym związku ze 
sprawą „reaktywowania“ nrlopowanych żoł- 
nierzy. Gdyby zaprowadzono dwuletnią słu- 
żbę wojskową. należałoby rocznie przynajmniej 
50.000 ludzi reaktywować, a zarazem zna- 
cznie ograniczyć liczbę uwolnień od służby. 
Uchwały żadnej nie powzięto. i 

Madryt, 15 marca. (Tea. pryw.). Ruch 
strejkujących w Katalonii przybiera wielkie 
rozmiary. Btrejkuje około 15.000 ludzi. 

Londyn, 15 marca. Jak słychać, osta- 
tnia nadzwyczajna rada gabinetowa zajmowa- 
ła się wnioskiem zaprowadzenia w Anglii po- 
wszechnej służby wojskowej. Salisbury i Bal- 
four sprzeciwili się temu wnioskowi. 

Perth (w Australii) 15 marea. Zdarzyły 
się tu wczoraj 2 wypadki dżumy. i 


Wypadki w Chinach. 


Shanghaj, 15 marca. Słychać z pe- 
wnego źródła, że rokowania w Pekinie na ra- 
zie zastanowiono z powodu trudności, jakie 
powoduje sprawa Mandżuryi. Kupcy chcą wy- 
wrzeć na dwór cesarski presye w tym kie- 
ranku, aby nie zgodzono się na żądania Rossyi. 

Pekin, 15 marca. Onegdaj zajmowali 
się posłowie sprawą wynagrodzenia szkód i 
strat. 

Stan zdrowia Li-Hung-Czanga rzekomo 
znowu pomyślny. 

Pekin, 15 marca. Hr. Waldersee udał 
się 18 b. m. do Czingtau. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 15 marca. Na zebraniu pań 
należących do Towarzystwa emigracyjnego 
przemawiał Chamberlain, chwaląc przede- 
wszystkiem działalność stowarzyszenia. Nastę- 
pnie wyraził mowca nadzieję, że wojna w po- 
łudniowej Afryce będzie wkrótce ukoriczoną, 
wówczas rozwinie się tam handel i przemysł 
prawdopodobnie nadspodziewanie pomyślnie. 
Anglia poszle tam dziesiątki tysięcy swych 
najlepszych mężów-obywaleli, jest jednak tak- 
że ważną rzeczą, aby dla nich posłać tam 
odpowiednie towarzyszki życia. Onamberlain 
postawił wniosek założenia funduszu dla emi- 
gracyi kobiet do poludniowej Afryki. 

Kapsztad, 15 marca. Dżuma rozszerza 
się w zatrważający sposób. Wczoraj zachoro- 
wało znowu 12 osób, między temi 4 Euro- 
pejczyków. Dotychczas umarło 87. Rozpoczęło 
się ogólne szczepienie. Wczoraj przedsięw zięto 
szczepienie około 2000 ludzi. Także w Mal- 
mesburg wybuchła dżuma. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 marca 1901. — Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 712:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7223:—, 
Akcye Anglobanku 28350, Akcye Unionban- 
ku 570: —, Akeyo Landerbanku 53550, Akcye 
Bankvereinu 508-—, Akeyo Bodeneredit 937: —, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 693:25, Akcye Ko- 
lei Południowej 102:—, Akcye Tramway 4) 
291 —, Akcye Trumway B) 488—, Akcye 
Kolei Eibethal 505:50, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 474—, Akcye Rima 
Muranyi 516—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 17%10—, Akcye Fabryki broni 
312—, Akcye Tureckie tytoniowe 297-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:60, 
Renta majowa 9850, Anstryacka Renta koro- 
nowa 98:20, Węgierska Renta koron. 93:—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-45, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9%—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, Æ pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950. 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96:85, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9275. 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
I1—, Marki 11745, Ruble 25850. 

Berlin, 15 marca. — Gielda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 22275. Towa- 
rzystwo dyskontowe 187:50. 

Usposobienie : silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 
GOLOSSEUM THORNA 


Olbrzymi program : Manuela i Rudesinelo Roche ze 
swoimi wiłkami. The Auer's, gałganiarze paryscy. 
Francis Gerard, najznakomitszy ekwilibrysta. The 
Marius, komiczny rek ekseentr. Rudno - Ingar? The 
Trllby's, tercet szalony. Marnitz Manelie, trupa akro- 
backa, głowa na głowie na toczącym się globusie, 
Siostry Norana ze swoimi papugami, gołębiami i 
kakadu. Edgar Jones, ekseentryk muzyczny. 3 Go- 
łdndrinas, tańce i spiewy narodowe. Lola Franke, 
subretka, Codziennie o godzinie 8 wieczór wielkie 
przedstawienie. Co nieezieli i ęwięta 2 przedstawie- 
nia. Co piątku Hi gh-Life. 

Bilety weześniej są do nabycia. w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 
w 
60 000 koron wynosi główna wygrana dzięk- 

a azynnych losów inwalidów, które z po- 
trąceniem 20% gotówką wypłacone zostaną. Zwra- 
eamy uwagę naszych szanownych czytelników, że 
ciągnienie mieodwołalnie nastąpi dnia 28, 
marca 1901. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 marca 1901. 


HOTEL GEORGE. 

PP. A. hr. Potocki z Krakowa, W. hr. Rey 
z Psar, J, Lupkowski z Porzecza, J. br. Banchidy 
z Trynieczy, W. Hoszard z Wiednia, F. Drużbaeki 
z Dobczyce, A. Aksentowicz z Krakowa, M. Gross- 
mann z Budapesztu. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. K. br. Wemer, A, dr. Prachar i rotm. 
Srnka z Ołomuńca, S. Swiejkowski z Harklowy, Z. 
Lewakowski z Rossocie. E. Kruszewski z Berlina, 
Z. Jasiński z Warszawy: 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 bal. — Dia członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
dzielę wolny. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 15. marca 1901. 


płacą żądają 
walutą koron. 


R. 5h 


I. Akoye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 k) . . . . 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
LE KOTOM ESEE 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. - 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 k.) k: 


II. Listy zastawne za 100 K. s 


K. h 


n nn 
(U 


n Alo n n 60L po200 K. * 

n kraj. 4ta? w. a. bwp 

J 5 o W. a. los w 571 © 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza *" 
emisya) . . : = 
Tow. kredyt. 
los w 41'/, lat . 

4.0 los. w 56 lat 


III. Obligi za 100 K. 


Gal. funduszu propinac. 40/5 w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5*/ę w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%, (Żem.) s 
n n n 4a? (Bem.) g 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°% s 
Kolej. lokalne dtto 4'/ę po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z r. 1873 
r „ 4 po 200 koron 
zmekuelegd. 0... . 
Pożyczka m. Lwowa 4°/ po 200 k. 
„ 2 Ego » 200 k. 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 
20 frankówka . . 
100 rubli rosyjskich 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich 


galic. ziemsk. 49] 


M 
"ma 
SDA 
m 

E 


» 


19 25 
256 — 


252 50 254 70 
k UT 20 117 ze 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 14. marca 1901. 


srebrnych i k — 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj - listopad 0.6 a © ae  Bkudd . Sk. 
luty-sierpień . . . . . . . . 98.55 98.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń -lipiec . . d 6 0 a o  BEKB 9303 
kwiecień - październik 98.45 98.65 


B | EBEJ | Z Podwołoczysk, Tarnopola, 
4 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei "państwowych 


Poeiągi 
Eks] przyjeżdżają do Lwewa [dworzec główny] 
o godzinie 
| 13-05 H Ze Stryja, Kałusza i Borysławia. 
:20 Z Czerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresztu. 
2:81 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
385H Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 


Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 

Czerniowiec, [tzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Brzuchowie, (codziennie od */, do **/, włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola, (Krasnego, Brodów). : 

Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wroeławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

Rzeszowa, (Liubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 

Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 

Brzuchowie (od */, do t/a w niedziele i święta). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 

Krakowa. 

Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 

Sokzla, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


Brzuchowie, (od **/5 do 1%, w niedzielę i święta). 

Janowa (od */s do */ w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od */, do *4/,). 

Z Janowa (codziennie od */, do 1/4). 

Z2 Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- 
resniez0. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 


NN NNNNN N N N NNNN NNNNSNN N 


na dworzec „Podzamezeć 


-~m aseran: EAEE EE R OEE a EE BEAR ZE PE T S E 


Pociągi 


posp.| osob. 


odzinie | 


obowiązujący z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest ;w czasie środkowo-europejskim). 


Baar: 


Po Boza (Wiata Wrocławia, Berlina). - 
o ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constan 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sabora 
—'— # Do Brzuchowie, (od */, do */ cedziennie). 


Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. 
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
A RACINE Stróża, Tarnowa. ; 

o kolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ł 1 16 
moji y „6 awocznego od "ją do *%/,) | 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, 

łowa, Rozowy. 

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Do Janowa (od 1/5 do *5/, w niedziele i święta). 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Do Brzuchowig (od *%% do 18/5 w niedziele i święta), 
Do (zerniowiew, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna, 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Stryja, Borysławia. i 
i Janowa (codziennie od */, do %/,). 
, Do Brzuchowie (codziennie od *8/, do 16/5). 

Do Rzeszowa, hyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 
Do Janowa od 'sje do * 7, 1901 codziennie. 


Husiatyna, Grzyma 


—— 0 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 


6:50£ Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyr Kał 

710% Do Tarnopola i Brodów. | zd 

4:25] Do Sokala i Rawy ruskiej. 

ES Do Brzuchowie (od 1/5 do :8/5 w niedziele i święta). 

—*—4 Do Janowa (od *j, do *5/, w niedziele i święta). 

10:50g Do Czerniowiec, ltzkan. 

10:40g Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 
į Í Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. z 

11:004 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, (rrzysałowa. 
pae a i 


n dworca „Podzaemcezeęć 


RE „Ez 
| 


Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk. 
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 


6:46 
sil 


Z Tarnopola. 


LU » » 


n " n 


% Podwołoczysk, Kijowa. Odessy. 


n 


> 


REI 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


Nocna pora oznaczoną jast ramkami. Powyższy czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasiekish l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki x rozkładem jazdy. 


e" SEcG 4dzNŃW o" |, paea żądają i poznac H 06 plk zadna 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182— litas Jani poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. > sk a Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . hy 4 aa 
* „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.60 142.60 n n»n w n 1698za200 k. 4pr. 92.50 93.25 | Losy (und. arcyks. Rudolfa 10 zł. 61.—  64— 
ń „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 169.— 171.— „ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.50 f Salma 40 zł. mk. . . . . . . 195.— ::205,— 
R „ 1864 po 100 zł. 205.— 207.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TE = 
m n» 1864 po 50zł. . . . 205.— 207.— | 100 z 4 pr e - e eae a —— 87.50 [Si enois 40 zł. mk. . . . . . 230.— 2433— 
Listy zast. domen. państ. 120 zł 5 pr. 300.— 301.80 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. na OW 0a. . —= == 
Ę , z ; Kom. | SSSSTUAR |” . „rasa 2a a n Mryestu 100 zł. mk. 4! pr. 600.— —.— 
B. Dług Rawa (wszystkich w Radzie pań- Bora serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81.—  83,— | Pożyczka MOR Tryestu 50 zł. 4 y 170.— —— 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, —— —.— M 5 
Austr. renta złota wolna od podatku Maści » : . ye banków (za sztukę). 
ża 100 zł. 4 pr. . . . POKu 11830 118.50 | Ge Listy S oig, hipot. i bsty dłużne | Banku Anglo-austr. 240 kor. . 285.50 287.50 
Austr. renta w wal. kor, wolna od l - Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 2520 — 2530.— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 98.20 98.40 | Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/4 pr. 99.50 100.50 | Zakład kred. dla handlu i przem. —— —.— 
C. Obi Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l, 4 pr. 94.35 95.35 | Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 7.6.50 71850 
. gaoye kolejowe. 4 „ Obl. prem. zr. 1880 8 pr. 243.— 245.— I Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1410.— 1420.— 
Kei. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.60 9640|,5 m. my, p n, 1889 8 pr. 339.— 241.— | Galie. banku hipoteez. 200 zł. . . . 608.-- 612.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104 — n „ dla handlu i przem. 200 zł. 355— 365.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 116.— —— 4 n n „ los4% pr. 94— 9450 | Banku dla krajów koronnych 200zł. 430.— 432.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5*/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.50 „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1678.— 1677. — 
akro T ANON. 405 500— na u n» lo. 50 lat Ap pr. 98.25 99.25 „n  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 564— 566.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za nom, n n n 60 lat za 200 Ozesk. banku związk. 100 zł. . 264.50 265.50 
IM0Z GA BR o ooo ada 122.50 123.50 kor. 4 Pr. . c A « 90.— 91.— Ziynosteńska banka 100 zł. s 204.— 277.— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, Głal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.—  92.— L. Miikge Prea hior 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.85 96.85 b g b » pr. los. 41 lat. 93.—  94— È 97 PT ranaportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. m m w EM stare . . 93.—  94— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 404.— 410.— 
(osteimp. akeye) 5 pr. . 429— 431. — non» ooon n 4 pr. za 200 kor. 91.20 91.60 „no »  „  Akeye zakład 200 zł. . 330.— 350.— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. wes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6310.—- 6330.— 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 4'(ą pr. Šla lat zwrotne. . . . 98.90 99.70 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
Kol. Are. Albrechta za 300zł. 5 pr. ——  — — Banku krajowego oblig. komun. 2 3 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.—  —— 
W 2002 Bardę Wa TAJ B: “blie. komin g 777% 102— | n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 550.— 554— 
Kol. Czeskiej zach. za 200; 1000 i o Banku krajowego oblig. o 3 „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
5000 zł. 4 pr 97.1 Emisya 42 lat za 200 kor. 4a pr. 98.50 99.25 |] ,„ państwowych 200 zł. AE 
aao GRONO NE -15 98.15 | Banku kraj. losy 57: L za 200 k. 4 pr. 92.—  93,— ładniowej 200 zł w ń 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 9 » porudniowe) ooo ud p no R 2 
Kor. Apr. .„. ABW. . . OM60 0860 | RÓ aś JO 6 100.— | n» węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 424— 426— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. n ” ż Pr. B= 100:= Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zt. mk. 811.— 815— 
USD + EE om. |. | 7 do 0450) 4300-50) A e z prawem pie Í iebi 
Kol. Aid Karola Ludwika za 200, = ds 1007 zł Eora Jak SE a eb Peng TREE 
100 zł. 4pr . . . . . . . © 95.60 96.60 ACC: R z Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. `842.— 844.— 
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. RE. ——  —=— |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 895.— 
za 200 kor. 4 r. . . . . . . 95.65 96.65 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 469,25 470.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 2e Go |. a 106.35 107.35 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1702.— 1714.— 
gut) za 400 marek 4 pr. . gllt= $= zało tik Em. r. 1o 4 pr. po n Sehodniey 500 kor. . . . . . . 1390.— 1404.— 
ol. poin. ces. Ferd. em. Zr. * pr. == O rec 4 i ô 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). |, a a a n „ 18874pr. 100-- 10956 a tow. n Węgla TO AET a aL 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 118.40 11860] » » os a  » n 18884pr. 098.20  99.— 3 
SE z. o e Aa: Bogato jący”, SLAD 98— 9850 N WEKSLE. 
ku © [db o 6%6 so © Mo, 1  GBGD BAM I AE OW SZYWOREE m. Dees ia Berli 1 a 7 
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4, pr. 99.20 100.20 |, 300 zt 5 pr. . . o. s o 86.60 87.50 |pondyn za JAR. ztć pr 24030 24050 
„bl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40], 146.— 147 — polej. puj OBIEGU GW Paryż za 100 franków . . . 95.82 95.45 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 172.25 17325] tg Pi EF. SAB 2 Petersburg za 100 rubli 5ta pr. | . —— —~ 
nono» Za 50 ak (100kor) 1225 LI826 |. gal kolei em 1870 za 200ał Bor. 106.60 10740 |jemieckie banki . . . . « . . 11750 11285 
E. Obligacye indemnizacyjne. e 1873za 200 zł. 5pr. 10535 10685 |Wžoskie banki . . . . . . . . 9040 90.60 
MJ = m. [087 200 złażi. 94.25 X |Franeuskie banki . . . . . . . 9515 95.25 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60 11 o n ZANO TEREE: 4. 95. Szwajcarskie banki 95.15 95.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . 92.80 93.80 a ane | i i 
J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
F. Boczne pozyczEć Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 17.—  18.— | Dukat cesarski > LEM Maz 
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 399.—  401.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— m 
z. 5 pre |. + + . . . . . . 260.— 262.— | Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 145— 148.— |20-frankówka. . . . . . . . « 19.08 19.10 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.90 106.90 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . T4—  76.— |20-markówka . NK e . . 283.49 25.58 
Poż. kraj. Bukowiny z r. '1898 los za Losy miasta Krakowa 20 zł . . 68.—  70.— |Rosyjski półimperiał . . . . 2.  —— 0 — — 
200 kor. 4 pr. +: © „ «© >» . 92.50 98.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 59.—  60.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.45 117.60 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palffy 40zł mka 149.25 151.25 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 90.40 90.60 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4, b oblig. pożyczki m. Lwowa, 4% oblig. pożyczki m. Lwowa 


Sokal i Lilien - 


pocztą bez doliczenia prowizyi, 


Dom baukowy i kantor wymiany 
ecenia z prowinujgi załatwiamy odwrotną 


L. cz. E. 848/00 (4) [2094 3—3] | 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego ua ręce Dyrektora Leopolda 
Heilperna w Skałacie, odbędzie się dnia 28. 
marca 1901 o godz. 12 w południe, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności whl. 271 i 500 ks. gr. gm. kat. 
Horodnica. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 860 kor. 

Najniższa cena wynosi 430 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsłaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. E. 712/00 (4) : [2098 3—8] 

Na żądanie Dyrekcji galic. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. marca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Sieniawie, licytacya połowy realności wyk. 
bip. 1. 62 ks. gr. gm. Sieniawa, Leiby Wasser- 
kruga własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 750 kor. 

~“ ajuiższa cena wynosi 375 kor, poniżej 
tej ce sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych r eruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sienia va, dnia 20. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1107400 (3) [2016 3—3] 

Na żądanie Teresy Sudrowej w Siepra- 
wiu, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya real- 
ności lwh. 211 gm. Siepraw objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa iub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał eg0. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wieliezka, dnia 25. lutego 1901. 


| ER AZ ZY ZACZ ZZOZ OAZY Z OZ OADZZZZ EZIO ZZOZ ZZA ZZ ZP ZZ ZZO TÓA EAC ZEZZICLLZZZZZZ "| DZÓDZIO TA EZ ZWZZZZZZZZZZZZCC OZ aa TOÓOZZŻCZZ ZZ. 


L. cz. E. 294/00 (22), E. 2075/00 (5) 
7 [2045 2—3] 
Dnia 25. kwietnia 1901 odbędzie się 
w biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacya 
realności: I. o godzinie 9 przed południem 
pod lk. 122 st. 27, 65 w Samborze położonej 
lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Sambor miasto 
objętej, składającej się z parceli bud. 498 i 
parcel gruntowych 410/1 ogród i 410/2 ogród, | 
II o godzinie 11 przed południem połowy | 


ED Z EB EE NA NW EH Ba. U EB Z E HB 
į realności lwh. 172 ks. gr. gm. Sielee objętej, l. cz. E. 3248/00 (8) 


Li t składającej się z parceli budowlanej i parcel ; 
iCY aCye. | gruntowych, wraz z przynależnościami. i południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- : skutku. 


STEFE £ 


[2695 2—83] 


TAAI 


D SIA AO 


Najniższa cena wynosi 442 kor. 66 hal., 


Dnia 19. kwietnie 1901 o godz. 10 przed poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Nieruchomości powyższe są ocenione ad į mienionym, w sali Nr. 14, przymusowa licy- | 


I. na 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


18.419 kor. 80 hal, ad IŁ na 3284 jtacya a) realności objętej wyk. hip. 134 ks. |tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


kor. 50 hal., przynależności na 362 kor.|gr. gm. Hołosko wielkie z domem partero- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go. 
wym na parc. bud. 145 stojącym, b) realno- ! dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 


50 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż iści wyk. hip. 142 ks. gr. gm. Hołosko obję- 


nie nastąpi, wynosi ad I. 9209 kor. 65 hal., 
ad M. 2898 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. DI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie. sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 14, lutego 1901. 


L. cz. E. 128/00 (17) [2038 2—3] 

Dnia 29. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 5, licytacya dóbr Markowa 
lwh. 648 ks. tab. krak. objętych, w gminie 
Tworkowa, w powiecie brzeskim położonych, 
z przynależnościami, w protokole ocenienia 
z dnia 12. września 1900 E. 128/00 (6) opi- 
sanemi. Inwentarza żywego i martwego brak. 

Dobra te ocenione są na 50.927 kor. 
49 hal., przynależności zaś na 718 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34.480 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 27. lutego 1901. 


L. cz. 15.716 


OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wli wodnych tak nowych jak i konserwacyj- 
nych z wyjątkiem budowli kamiennych na 
Sanie w Jarosławskim okręgu budowniezym 
od Rzuchowa km 82:5 do granicy państwa 
w Kuryłówce km 72:5 na trzechletni okres 
czasu od roku 1901 do roku 1908 włącznie, 
odbędzie się w e. k. Starostwie w Jarosławiu 
dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 12 tej w po- 
łudnie publiczna licytacya zapomocą ofert pi- 
semnych. 

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w go- 
dzinach urzędowych w e. k. Starostwie w 
Jarosławiu, gdzie mają być wniesione oferty, 
zaopatrzone we wadyum 6000 kor. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
nareszcie sporządzone ściśle w sposób przepi- 
sany, lub też zaopatrzone depiskami nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9. marca 1901. 


[2142 2—8] 


(Wzór oferty.) 


OFERTA 

mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901, 1902 i 1908, wy- 
konywać wszelkie budowle wodne z wyjątkiem 
budowli kamiennych na rzece Sanie w okręgu 
budowniczym Jarosławskim od Rzuc>owa km 
84:5 do Kuryłówki km 725 za opustem (li- 
czbami słowami) procentów od cen fiskalnych. 

Warunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . . . . . . . 

Jarosław, 12. marca 1901. 

(Podpis.) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 62 z dnia 16 marca 1901. 


tej, żadnych przynależności nie posiadającej 
i c) połowy realności wyk. hip. 26 tej samej 
ks. objętej, Nuchima Klingsbe:ga i Kreincze 
Klingsberg własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze starego domu, starej stajni, 
brogu, lodowni, sztachet i 50 drzewek so- 
snowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 22695 kor., b) na 285 kor. 
90 hal, e) na 1338 kor. 77 hal. z przynale- 
żnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1510 kor., 
ad b) 190 kor. 90 hal., ad e) 892 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddział IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 20. lutego 1901. 


L. cz. E. XXI. 1025/00 (61) [2169 2—38] 

Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. 
piątro) sądu tutejszego licytacya I.) całej re- 
alności pod lkons. 2727, wyk. hip. l. 966 
II. dz. we Lwowie przy ul. Polnej położonej 
bez przynależności i II.) połowy realności pod 
lkons. 547, wyk. hip. l. 89 II. dz. we Lwo- 
wie położonej przy ul. Polnej z przynależno- 
ściami. 

Cała rea!ność pod lkons. 272*/, lwh. 966 
II. dz. we Lwowie oceniono na 45.745 kor., 
zaś połowę realności pod lkons. 54%, lwh. 
39 II. dz. we Lwowie z przynależnościami na 
kwotę 7445 kor. 8 hal. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi ad I.) 80.496 
hal., ad II.) 4963 kor. 89 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 6. lutego 1901. 


psa” 
or. 67 


L. cz. E. 18/00 (11) 
Sprostowanie. 
W edykce:e licytacyjnym z dnia 26. sty- 
cznia 1901 l: cz. E. 13/00 (4) ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej w nr. 49, 50 i 51 do l. 
1718/01 zaszła pomyłka w druku, a miano- 
wicie zamiast nazwy zlicytować się mającej 
majętności „Czyszki* podano mylnie „Czepiki*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


[1523 2—3] 


Sambor, dnia 9. marca 1901. 


I ez. E. 1795/00 (7) [2007 2—3] 

Na żądanie firmy F. Wichterle w Pross- 
nitz, odbędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w ce. k. sądzie po- 
wiatowym w Limanowy w biurze Nr. 5 licy- 
tacya realnosci lwh. 179 gm. kat. Stopnice 
krol., dłużnika Jana Kęski własnej. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1487 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 992 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 13. lutego 1901. 


L. cz. E. 887,99 (15) [2064 3—8] 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg, odbę- 
dzie się dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, relieytacya połowy realności 
lwh. 223 Wieliczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś 
ną 64 kor. 


ZE — EE I O O 6 CEO 


w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Odział TI. 
Wieliczka, dnia 4. marca 1901. 


L. cz. E. 649/00 (6) [2006 2—3] 

Na żądanie Towarzystwa Żaliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w liimanowy, 
odwędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie w Limanowy, 
w biurze Nr. 5, licytacya połowy realności 
lwh. 340 gm. kat. Limanowa, Abrahama Bin$ 
dera własnej. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest na 
900 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 11. lutego 1901. 


L. cz. E. 4285/00 (4) [2127] 

Na żądanie Banku kredytowego dla kup- 
ców, rzamieślników i rolników w Horodence, 
odbędzis się dnia 8. kwietnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 18, licytacya realności 
wyk. hip. l. 9 ks. gr. gm. Horodenka, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z parkanu 
i bramy wjazdowej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6214 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 102 kor. 

Najniższa cena wynosi 3158 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w birrze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niśej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 15. stycznia 1901. 


L. cz, E. 758/00 (3) [2125] 
Na żądanie Altera Kannera i Józefa 
Śchinagel w Latoszynie, odbędzie się dnia 
17. kwietnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IU., lieytacya a) połowy realności lwh. 106 
i b) całej realności lwh. 216 ks. gr. gm. 
Przedmieście dubieckie objętych, wraz z przy- 
należnościami, składającami się ad a) z bu- 
dynków mieszkalnych 1 gospodarczych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione : ad a) na 2053 kor., ad b) na 
640 kor., przynależności zaś na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi 2702 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 28. lutego 1901. ; 


L. cz. E. 2142,00 (7) 


8 


[2143]; 802 kor. 84'/, hal, a 3/6 części realności 


Na Żądenie Michala Kamińskiego, od-;lwh. 7 ks. gr. gm. Tarnawa wyżna na 4 kor. 


będzie się dnia 8. kwietnia 190! o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VOI., licytacya realności 
lwa 130 ks. gr. gm. kat. Szmańkowcee. 

Niernchomosć, wystawiona na licytację, 
jest orenicną na 1022 kor. 34 hal. 

Najniższa cens wynosi 1022 kor. 34 hal., 
p uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, 1 odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta 4wzciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciożary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
aatuieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Qzortków, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. E. 1368/00 (6) [2124] 

Dnia 9. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południam odbędzia się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytacya połowy realności 
lwh. 250 gm. Dąbrowa. 

Nieruchomość oceniona na 1785 kor. 
62 hal. 

Najniższa cena wynosi 1157 kor. 8 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Prawa, w obec których licytacya by- 
laby miedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie inxczej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne. 

Osoby, która jakie prawe na powyższej 
nierachomosei mają, zawiadamiane będą c wy- 
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta 
blicy sądowej, jeśli nio imieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomownika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiaicwy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 5. marca 1901. 


L. «z. E. 2266/00 (4) [2134] 

Na żądanie Estery Lieby Montag w 
Turce, rdbędzia się dnia 2. kwietnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Turce, licy- 
tacya a) realuości lwh, 868 i b) połowy real- 
ności objętej Iwi. 86% ks. gr. gm. Turka, 
spadkobierców bip. Leiby Montaga, własność 
stanowiacych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: realność lwh. 868 
na 552 kor., zaś połowa posiadłceści iwh. 869 
ua 40 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lah. 868 kwotę 366 kor., zaś co do posia- 
iMvści lwh. 869 kwotę 27 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ñr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyhy być Wi ma skutkiesa podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obacm: już istnieją, bądź w toku postępo- 
wani» ucyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 

iszyca wydarzeniach tego postępo- 
stja przez przybicie na tablicy sądo- 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
6 i mie wskażą temuż sądowi 
do twręczeń, w siedzibie sądu 


za wlasikaiego. | 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Turka, dnia 22. lutego 1E01. 


L. eż. E. 2897,00 (5) [2166] 

Na żądanie Kasy pożyczkowej pów. Tur- 
cząńskiego, zastąpionego przez pełnomocnika 
Artura Pędraekiego, c. k. noter. w Turce, od- 
będzie się dnia 26. marca 1901 o godz. 10 
przed pełudniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Turce, licytacya re- 
alneści lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Tarnawa wy- 
¿nà i 8/6 ezęści realności lwh. 7 tej samej 
ks. grunt. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: realność objęta lwh. 6 na 


59 hal. 

Najniższa cena wynosi za realność lwh. 
6 kwotę 535 kor. 28 hal, zaś za 3/6 części 
połowy posiadłości lwh. 7 kwotę 8 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it.'d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 9. lutego 1901. 


L. cz E IL 1400/00 (10) [2026 1—38] 

Na żądanie Dawida Maschlera we Liwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dra Seweryna 
Panetha, odbędzie się dnia 18. maja 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 II. piątro, licy- 
tacya realności a) lk. 178%, we Lwowie lwh. 
908/TV. i b) lk. 824%, we Lwowie lwh. 
904/TV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętych przy 
ul. Łyczakowskiej bez l. orj. naprzeciw ul. 
św. Piotra i Pawła położone, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ad a) z 35 okien, 
9 drzwi, urządzenia elektrycznego, sztachet 
i parkanu, zaś ad b) z 38 okien, 9 drzwi 
i urządzenia elestrycznego. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyo, sa ocenione ad a) 54.650 kor. 26 hal., 
przynależności zas na 1088 kor, a mianowi- 
cie budynku na 44.090 kor. 29 hal., przyna- 
leżności 923 kor., ulgi podatkowej na 8080 
kor. 6 hal., ogrodu na 2470 kor., przynale- 
żności tegoż na 160 kor., ad b) 56.557 kor. 
41 hal., a przynależności tejże na 908 kor., 
a mianowicie budynku 45430 kor., przynale- 
żności 905 kor., ulgi podatkowej 8727 kor. 
41 hal., zaś ogrodu na 2480 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) pod lk. 1734, we Lwowie 28.800 kor., 
zaś eo do realnosci ad b) pod lk. 8244, 
29.152 kor. 70 hal, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć możne w sądzie tutejszym 
w biur e Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 


zié do sądu nejpóźwiej przy wyznaczonym ter: 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II 

Lwów, dnia 14. lutego 1901. 


i. cz. E. V. 4974/00 (4) [2117] 
Na żądenie Stanisławowskiej Kasy oszczę- 
ności, zastąpionej przez adw. dra Katzen- 
ellenbogena, odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 54, licyta- 
cya realności lwh. 488 gm. Stanisławów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacqe, 
jest ocenioną na 13.996 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 8305 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wysiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnosoccika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 2%. lutego 1901. 


L. cz. E. 2874/00 (3) [2118] 

Dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacya realności Nd. 80 lwh. 212 
ks. gr. Dolhołuka, składającej się z gospo- 
darstwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 4000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2666 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 24. stycznia 1901. 


L. cz. E. 194/00 (3) [2110 1—3] 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 2%. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya dóbr a) Tomaszowee 
część II. i b) Tomaszowce z częścią Dąbrowy 
lwh. 272 1278 tus. ks. grunt. dla większych 
posiadłości, wraz x przynależnościami dóbr 
Tomaszowce części II. lwh. 272, składającemi 
się z dwóch domów i 5 chat mieszkalnych, 
stodół, stajen, obrogów i studzien, poszezegól- 
nionych w protokole opisania z 27. listopada 
1900. 

Nieruchomości powyższe, wystawione aa 
licytacyę, są ocenione mianowicie: ad a) na 
28 730 z 52 hal., 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 13. lutego 1901. 


L. cz. E. 34,01 (4) [2130] 

Dnia 23. kwietnia 1901 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya całej 
realności iwh. 481 ks. gr. gm. Dzikowiec 
objętej, Jana i Maryamiy Greberów własnej, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4300 kor., przyna- 
leźności zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 3000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kementa można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyze „czonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnószone. 

Te osoby, dla których jabi: prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchcności bądź 
obeeme już istnieją, bądź w tcu postępo- 
wana licytacyjnego powstaną, zAwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach *%go postępo- 
wenia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 22. lutege 1901. 


L. ez. E. II. 1192,00 (14), 1198,00 (14) 
i 1197/00 (14) f, [2139] 

Dnia 6. maja 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 l. piątro lieyta- 
cya trzech realności a to: ” 

1) pod lk. 1394, i 155 "4 we Lwo- 


przynależności zaś na] wie przy ul. Zofii Chrzanowskiej |]. orj. 10 


3216 kor., zaś ad b) na 14.266 kor. 66 bai., ji 12 położonej wyk hip. 1. 1%96/I. ks. gr. 


(przynależności nieina). 

Najniższa cena wynosi ad a) 17.964 kor. 
36 hal, až b) 9511 kor. 24 hal, poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skntku. 

Warunki heytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymisnionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ueytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
yłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 7. lutego 1901. 


L. cz E. 1331/00 (5) [2160] 

Na żądanie p. dra Henryka Ni.than- 
sobna w Husiatynie, odzędzie się dnia 24, 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. IL, 
lieytacya I) 1a realności obiętej lwh. 318 
em. Liczkowce i IL.) całej realności objętej 
lwh. 314 gm. Liezkowee, wraz z przynależno- 
ścianii. 

Nieruchomości te, wystawione ra licyta- 
cyę, Są oegrnione a to: ad I.) na 2687 kor. 
50 hal, ad JI.) na 650 kor., przysaleźności 
zaś na 859 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 2324 kor., 
ad II.) 438 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaepa byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


obecnie ju} istnieją, bądź w toku postępo- |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


gm. kat. Lwów, wraz z pazynależnościami, 
składającemi się z 181 okieaś 28 drzwi, 
dwóch parkanów sztachetowjch*-pompy sąco 
tłoczącej. | 

Nieruchomość ta, wystawióna na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 248.600 kor., przynale- 
Żności zaś na 4141 kor. 61 hal 
Najniższa cena wynosi 126.070 kor. 
80 hal. 

2) pod lk. 18077, przy w!. Chrzanow- 
skiej 1. orj. 9 położonej lwh. 1282/I. ks. gr. 
m. Lwowa objętej, wraz z przynależnościami, 
pod poz. 1—42 w protokole oszacowania z 
dnia 16. listopada 1900 opisanemi. 

Nieruchomość jest oceniona na podsta- 
wie operatu szacunkowego gal. kasy oszczę- 
dności z dnia 31. sierpnia 1895 na 106.800 
kor., przynależności zaś na podstawie proto- 
koiu opisania i oszacowania z dnia 16. listo- 
pada 1900 na 1994 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 55.827 kor. 

3) pod lk. 1805'/, we Lwowie przy ul. 
Łąckiego l. orj. 9 a ul. Chrzanowskiej | orj. 
7 położonej lwh. 1314/I. ks. gr. m. Lwowa 
objętej. wraz z przynależnościami w protokole 
opisania i oszacowania z dnia 16. listopada 
1900 wyszczególuionemi. 

Nieruchoraość jest ocenioną na 76.462 
kor. 40 hal., przynależności zaś na 2476 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi 41102 kor. 22 hal., 
poniż:j tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ' 

Warunki licytacyjne i inńe odnosne do- 
kuwenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee ktorych niniejsza 


'licytacya byłaby niedopuszezalną, pależy ząło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyćnaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp»- 
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie -wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy S. I.s-Oddział IT. 

Lwów, dnia 6. marca 1801. 


2..." || 


L. cz. E. 1768/00 (3) [2120] 

Dnia 1. maja 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya reaimości wyk. hip. 1 276 
gm. kat. Wysocko. 

Dom i grunta z przypależnościami oga- 
niono na 3302 kor. 62 hal. 

Najniższa cena, niżej którei sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2808 kor. 41 bal. 

Warunki licytacyine i inne oćnośne do- 
kumenia przejrzeć możus w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźuiaj przy wyznaczonym ter- 
minie licjtacyjnym, igaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyiieniozego i nie wskażą temuż sądowi 
keiuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. E. 8/01 (8) [222] 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic, ake 
Banku h'pot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
22, kwietuia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie aiżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
lcytacya realności objętej lwh. 314 ks. gr. 
gm. Zółl «w I. część, rynek Nkous. 2107,, 
wraz z |. „ynaieżnościami. składającemi się z 
vawnętrznych okien, 2 kadzi i przyrządów 
do gasze ia ognia. 

Nie uchomość pow. ższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8000 kor., przy- 
r:ależnośćc. zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 401% kor. 50 hal., 
poniżej tj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć + odczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wys: enionym, w kiurze Nr. IV. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
lieytacya +rłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sąć ajpóźmiej przy wyznaczonym ter- 
mime ile; cyjiyża, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ec do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być «z ze sknikiem podnoszone. 

Te c. shy, Gia których jakie prawa lub 


s 


ciężary n powyższej nieruchomości bądź 
checnie jr  isteleją, bądź w toku vostena- 


wania licy, cyjnego powstaną, zawiadami: 
beda o dalzyckh wydarzeniach tego postero- 
wania jedyi:6 pzez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sędu 
zamieszkałać a. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zótkiew, dna 28. lutega 1901. 


DE 


L. cz. E. 2558/00 (6) [2171 1-8] 

Dnia 27. marca 1961 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacja realności objętej wyk. 
hip. l. 873 gm. kat. Hankowce z przynale- 
ż¿nošciami. 

Nieruchomość tę oceniono na 849 kor. 
68 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
rie nasiąpi. wynosi 849 kor. 68 hal. 

Warunk: licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV. ! 

Q. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 25. lutego 1901. 


L. cz E. 802/90 (18; [2155] 
W skute: uchwaly z dnia 28 lutego 


1901 1. cz. E. 802/00 (18) sprzedane będą 
dma 28. marca 1901 o godz. 11 przed połu- 
dniem w krzywen: ad Sun w dredze publi- 
cznej licytacyj: para koni, 10G korey ziemie- 
ków, 20 krów, 9 jałówek, 10 byków, 100 en. 
meir. owsa, 4( cn. metr. żyta, 100 en. metr 
siana i 70 en. metr, koniczyny. 

Przedmioty te można oglądać dnia 28. 
marca 1901 między godziną 10 a 11 przed 
poładniem w Krzywem ad San. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Baligród, dnia 28. lutego 1901. 


Konkursa. 


L. 2584/pr. [2168 i-—3] 
onkurs. 

Celem obs dzenia Jedzej posady narge- 
go lekarza powiatowego w galicyjskiej służbie 
zdrowia z systemizowanymi poborami V:iIL 
klasy rangi, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15, kwietnia b. r. 


Kandydaci mają swe podania opairzena 
w dowody kwalifikacyi i wymagaiie rozporzą- 
dzeniem ministeryslnm z dnia 21., marca 
1873, Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w dowody 
znajomości języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Namie- 
stnictwa, a mianowicie kompetenci pozosta- 
jący w służbie państwowej w  przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez wiaściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową e. k. Dyrekcyę policji. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. marca 1901. 


L. Prez. 4010 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Stanisławo- 
wie jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryjnego w X. klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym sądzie kole- 
gialnym Galicyi wschodniej opróżnić się mo- 
gącą mają wnieść podania w myśl $. 5 i 6 
rozp. Minist. sprawiedl. z 18. lipca 1897 Dz. 
ust. p. Nr. 170 należycie udokumentowane 
najdalej do 31. marca 1901 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Stanisławowie. 
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 10. marca 1901. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 1/00 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Michaia Doryka na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyancyj 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy pa- 
na adw. dr. Jakóba Sziapę w Lubaczowie za- 
stępcą zaś jego ustanowiono pana Karol. Ma 
zurkiewicza właściciela składu wędlia w i.u- 
baczowie. 

C. k. Sąd krajowy, cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. latego 1901. 


[2170] 


[2172] 


L. cz. So M99 BĘ [2149] 

W postępowaniu konkursowem do ma- 
jatku Abego vel Adoifa Goidmanna protoko- 
łowanego kupea w Wadowicach ustanowiono 
w miejsce e. k. Radcy sądu krajowego dra 
Grzybczyka komisarzem konkursowym e. k. 
Radcę sądu krajcwego dra Merza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaż 1V. 

Wadowice, dnia 5. marca 1901. 


L. eża8. JL dB aa 
Obwieszczenie. 

Podanieim z dnia 6. Marca 1361 L. cz. 
S. II. 1/89 177, przedłożył zarząd«a masy 
konkutsowej adw. dr. Korn projekt ostatecznej 
repartycyi zrezlizowanego majątku konkurso- 
wego Abego vel Adolfa Goidmana byłego 
kupca w Wadowicach. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli konkursowych, którzy dotychczas swe 
pretensye zgłosili z tem dołożeniem, że wolne 
im jest przeglądać powyższy projekt u komi- 
Sala Konkursowego lub u zerządcy masy 
konkursowej, lub też brać z niego odpisy, tu- 
dzież, że wszelkie podnieść się mogące zarzuty 
przeciwko temu projektowi mają być wziesio- 
ne ustnie lub pisemnie u podpisanego komi- 
sarza konkursowego najpóźniej do «nia 28. 
marca b. r. wreszcie, że do rozprawy nad 
możliwie wniesionymi zarzutami i celem usta- 
lenia podziatu wyznaczoną zostzje w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 30, audyencya na dzień 28. 
marca 1901 o godzinie 9 rano na której to 
audyencyi zarządca masy konkursowej jego 
zastępca adw. dra Mikiewicz i członkowie 
wydztału wierzycieli niezawodnie stawić się 
mają. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, 11. marca 1901. 

Komisarz konkursowy. 


[2148] 


Ge. ZAŁ i i 
Wyroki prasowe. 

31 57. [2037] 

Dag É. f. Kreis- als Prekgerihł in 
Piarburg bat mit dem Grfenutnijje vom 4. 
Dearg 1901, Pr. VL 12/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 7 Der Zeitjhrijt: Unab- 
hüugige Heitung tu Wtarburg" vom 3. Mdr 
1901 wegen De$ gejaniniten Mrtitels unter Der 
ytubrit: „geuilleton* mit Ausnahme folgender 
Stelen von „damit idh jedoch” bis „frommes 
Witcher”, von „aber ih will zu meimem” bis 
„Sdilern geboten werden“ von „ih Habe da 
bejonders” DIS „Hoffnung zerjtieb bald“; von 
pBapft Pius V.” big „dem doh entjcheldene 
Worte”; von „Was fagt aber auf hre Worte”; 
bis „alleg war berechtigt”; von „edoh fon 
gu viel” big „Gegenjtande befhäftigt”; von „IH 
gehe jegt gu einem” big „Seibeg Den Siler 
vor“; bon „Pian nimmt da bie rómijche” bis 
bis „nein das geht niht“; vou „Heberhaupt 
aber will man” bis „Meaterialiften,; Dann von 
„utan glaubt“ bis „Odhópfungsgejcdhichte erfennen 
wirde”; von „gebt Den jungen” bis „Religion 
verlieren”; von „natürlich gejchiebt” bia „Lub 


Dag £ É Qande- als Breggericht in 
Trieft hat mit bem Crfenntniffe vom 6. März 
1901, Wr. IX. 28/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Reitjdrift: „Delavec Raci P'a- 
por“ vom 1. März 1901 wegen der Stelle von 
„Edinost se v 46” bis „Liguoriievimi knji 
gami“ beg Artifelg: „Domace stvari“ nach $. 
308 St. ©. verboten. 


Dag É É Qandes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Crfenntnifje vom 6. Märg 
1901, Pr. IX. 24/1, die Weiterverbreitung det 
Nummer 6992 der Beitichrif : „II Piccolo“ vom 
2. Mórz 1901 wegen der Stellen von „Oa 
poicheal P. M.“ bis „quelle della dalmazia* ; 
von „Rigusrdo al secondo punto“ big „dogma 
contro il P. M.*; von „Ora guinto a questo 
punto* ibis „tutte le stirpi dellimpero* von 
„Nella motivazione“ bis „gli estremi di alcun 
reato“ deg Mrtifels: „Il Piccolo in Tribunale. 
Sequestro levato“ nah $. 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Dag f. f. Oberlandesgeriht für Tirol 
und Vorarlberg fat mit dem Crfenntuiffe vom 
27. gebruar 1901, D. 8/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 35 der geitjchrijt: „Bogner 
Betung” vom 12. Februar wegen des Artifels : 
„Rteiłale RoHheil” von „vorgeftern nachmite 
taga" bis „eintreten wird“ nad) $$. 302 und 
303 St. ©. verboten. 


Das É f Saubeże als Prekgericht in 
Suusbru Hat mit dem Grfenntuiffe vom 4. 
Märg 1901, Pr. V. 36/1, bie Weiterverbreitung 
der Nunmer 58 der Bettihrift: „Der Tiroler 
Waftl” vom 3. Märg 1901 wegen deg Artifels : 
„Das Der fromme Kathrein gern pifante Blatter 
liest" von „Die genannte Wtoral-Theologic" 
bis „Kinijternig verjtedt" nach §. 122 lit. b St. 
©. verboten. 


Dag É f Landes- als Preggeriht in 
dunsbrud hat mit dem Grfenntniffe vom 4. 
Märg 1901, Pr. V. 34/1, Die WBeiteverbreitung 
der Stummer 5 (Umg goldene Kalb) der Beit- 
fhrift: „Der Sherer” vom 1. Qeng 19 1 twe- 
gen der Stelle, betreffend Die Moral-Tfeologie 
des H Niphong von Liguori von „Ćw, jo! 
Aber — Leben“ big „begreifllicdh finden”; wegen 
des Bildes: „UAn den Denthen Kronpringen“, 
Darjtelfend die Ueberreichung cines Ordens fei- 
teng deg KRünig von England an deu denttHen 
Qronpringen nebft dem beigefügten Teyte von 
„gerne fpielen* bis „am Hojfenband”, wegen der 
Stelle mit der Ueberjchriji: „Wir haben's, wir 
fónnen'8 thun” von „Nachdem wir bem Ey- 
König“ bis „Sdmuberei”; wegen des Bildes : 
„Ć3 thut” big „ich“, dbarftellend Die von 2 ca- 
tilierten Geftalten feftgehaltene Nuftria ; wegen 
des Bildes auf Seite 10; Spalte 3, darjtellcnd 
ceinen Sad mit Gold anf einer von tangenden 
Geftalten umgcbenen Sdule; wegen des Gedi- 
chtes: „Spanije Romanze” von „gern im 
Giib, im öne” big niht im a 


iwie?”; von „die SHüler fennen” bis „Qogit?” | 
naň $$. 65 b und 303 St. ©. verboten. 
| 


wegen der Stelle: „Gerichtstajel* von „Cine 
weitere Unterjuhiung“ und gwar von „Biejem 
G©mjdhreiten liegt" bis „Lodjpigeltum" ; wegen 
derjelben Stelle von „Cin Wajhtag bi3 „Bez 
rathung bleibt"; wegen der Stellen aus dem 
„Briejłajten* von „Ein Weżirfścicjtec |chriebt 
ung” bon „Nun gehts faum” bia, winih id, 
Sherer, die” und von „Wer unjere den 
liche" bis „So wrrb'g gemadt” nach den ŚŚ. 
122 iit. b, 491, 498, 494 a, 63, 65 a, 802, 
803 und 491 St ©. und Mrtifer V. des Geje: 
bes vom 17. December 1862, R. ©. BI. Mr. 
8 ex 1863, verboten. 


Dag £ f. Qandes- al Breggovichł e 
nnsbruť hat mit dem Grtenntnijje vom 4. 
Märg 1901, Pr. V. 35/1, bie SBeiterberbrcie 
tung der Nummer 40 der Beitidrift: „Dtitthei- 
fungen an bie deutihe Tagesprejje zur Förde- 
rung der Qos von Rom-Hewegung” vom 2. 
Leng 1901 wegen des Mrtifers: „Au unjere 
Begieee” von „Eñuftig Beriehte i big „Form 
gułommen* nach $. 300 St. ©. verboten. 


Das É f. Bezirfs- als " resgeicht in 
Brient hat mit bem C©rfenutnijje bom 3. März 
1901, U. 1 2/1, bie Weiterberbreltung der Nr. 
50 der $citihrijt: „La Voce Oatul'ca* von 
1. — 2. Wiórz 1901 wegen der Stellung Der 
Gntfdeidung „O nferma ds sequestro“ nad 
$$. 20 und 22 deg Gejegeś vom 17. December 
1862, R. ©. BL NÉ. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É. f. Oberlanbeżgeridht in Prag hat 
mit dem Cufenntnifje vom 26. Februar 1901, 
D. 46/1, bie Weiterverbreitung der Nummer 7 
der Reitidrift: „Sumavan* vom 16. Februar 
1901 wegen der Stelle von „My se nemuze- 
bis „poprati nemohoa, beg Artifels: „V Praze 
14, uaora 190l* und megen bes Mitifels : 
„Nemeiny co nejmene“ nach $. 302 St. ©. 
verboten. 


Das É f Oberfaudesgerihł in Prág 
bat mit dem GCrfenntniffe vom 26. Februar 
1901, D. 47/1, die Wetterverbreitung der Nr. 
7 ber Zeitjchijt: „Uesky Hasie* vom 13. Fe- 
bruar 1901 wegen des Yrtifcis: „Nemciny co 
nejmene“ nach $. 302 St. ©. verboten. 


Das É f Qandes- alg Prepgericdht in 
Brag hat mit bem Crfenntnifje vom 6. Märg 
1901, Pr. 58/1, bie Weitervebreitung der Num- 
mer 9 der Żeitichrijt: „Novy Havlicek* von 
2. Märg 1901 wegen der Mrtifel : „Feuilleton: 
L. N Tolstoj: O vajenstvi*; „Pri unorovem 
cistene hvezd“ (abgedrudł in bec Rubit „Smes*) 
nach $. 305 und 68 St. ©. verboten. 


Das f. f Qaudes- als Prekgecichi in 
Vrag bat mit bem Grfenntnijje vom 6. Mtórą 
1901, Pr. 57/1, bie Weiterverbreitung der 
nichtperiobijchen Drudjchrijt: „Slavny cis. kr. 
krajsky soude v Plzri! Nakladem Vaeslava 
Hrachovee v Flzni. Tiskem J. Vondrusky a 
spol. v Karline* wegen des Gejammtinkalteż 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das É. É Sandeże alg Prekgerihi in 
Prag hat mit dem Crfenntnijje vom 6. März 
1901, Pr. 56/1, die Wreiterverbreitung der Nr. 
9 der Beitirift: „Radikalni Listy“ vom 2. 
Märg 1901 wegen Stellen von „Ale u clenu“ 
bis „bohati a urczeni* Des Mrtifel3; „Adresa 
panske snemovny“ nam 300 SŁ ©. 
und Art. III. bes Gejeżeg vom 17. December 
1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863; von „Adresa 
panske“ bis „bezvyznamnejsi*, von „A u 
dvora“ big „obracena* und bon „Taktika volne 
ruky“ big „panske snemovny“ Des Artifels : 
„Politicky prehled* nah $. 65 a St. 6.; 
deg Mrtifels : „Mladuboleslavsti vłasteaci* nach 
Art. IV. des Gejegeś vom 17. Deceniber 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1868, und von „Soemo 
vni predseda“ big „risi dal“ beż dlrtifel8: 
„Risska rada“ nach $. 65 a St ©. verboten. 


Das É. É Landes- ala Prekgericht im 
Rrag fat mit bem Grtenntnifje vom 6. Mórz 
1901, Pr. 55/1, die Weiterverbreitung der Nr. 
9 ber auślanbijchen eitjchrijt: „Eas feine 
Wibblatt, ogne Datum ex 1901, wegen deg 
ujerateś: „r  Dejterreidj verboten?” big 
„Śeipgig 5" nach $. 63 und 64 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Landes- als Prepgeridht m 
Brag hat mit bem Grfenntnijje vom 6. März 
1901, Br. 541, bie Weiterverbreitung der Nr. 
61 der eitjchrijt : „Narodni Listy“ (Weorgen- 
auśgabe) vom 2. Märg :901 wegen der Stelle 
von „Ve vrkladech onoho“ big „prospeje“ 
beż Artif: „R'sska rada“ nach $. 305 Gt. 
©. verboten. 


A Das É f. Kreis- als SBrekgericht in 
Eger Hat mit dem Erfenntnifje vom 6. Marg 
1901, Pr. VIIL 261, die Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der Drudihrift: „Unberjdljchte 
beutjche Worte” vom 1. Qenzmonds 2014 (1901) 
wegen der Stellen von „Der Neligionsuntete 
richt, wolcher” bis „Qugouri- Wtoral = Pragi" 
des Artiles: „Bur Kennzeichnung der Wiener 
cfericalen Preje” nach $$. 302 und 516 St, 
©.; von „Scdhedet allen böjen” bis zum Ocjluke 
fage des Mrtifel8 : „den einundzwanzig Alden- 
tihen“ nah $. 65 a unb $. St. ©. verboten. 


Das É f Krei- als Brefgericht in 
Cger hat mit bem Grfenutnijje bom 6. Mórz 
1901, Br. VIII. 25/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Drudjdjrijt: „Der Weftböy- 
urifcje Grenzbote" vom 2. März 1901 wegen 
Stellen von „Mian feint e3" bis „wirtjchaften 
au fównen'; von „Mber jo mufte” bis „dann 
ruiniert werden” von „Die gerjegungsarbeit 
dem” bis „wabrlcj nichts Bejjeres"; von Wie 
man nun“ bis „den Kopf jchiitteln" deg Ylrti2 
feds: „Trawriger Niedergang” nah §. 65 a 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 402/00 (3) [1987 3—38] 
Anna Lewicka wdowa po c. k. urzędni- 
ku podatkowym z Sambora uznana umysłowo 
chorą. Kuratorem jej ustanowiono Władysła- 
wa Zakowskiego z Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 12. lutego 1901. 


L. cz. L. 10/00 (6) 
Obwieszczenie. 
Jan Brej z Łazów dembonieckich uzna- 
ny został z powoda niedołęstwa umysłowego 
niewłasnowolnym i kuratorem dla niego An- 
toni Brej ustanuwieny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 15, lutego 1901. 


[2048 3— 8] 


L. cz. P. 74/1 (1) 
Józefa Wierzbickiego zarobnika z Brze- 
Żan uznano za umysłowo chorego, kuratorem 
jego ustanowiono ojca jego Kazimierza Wierz 
bickiego z Brzeżan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 9. lutego 1901. 


L. cz. P. 125/00 (5) [2051 3—8] 
Zofia Zubek z Dębna uznana za mar- 
notrawczynię, kuratorem jej zamianowany Wa- 
lenty Młynarczyk z Dębna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 10. grudnia 1900. 


L. cz. P. 126/00 (7) [2052 3—3] 
Franciszek Chrobak z Ochotnicy uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego zamianowany 
Józef Brzeźny z Ochotniey. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz. P. 80/00 (1) [2087 3—3] 
Iwan Mielniczek z Kalnikowa uznany 
marnotrawcą, Andruch Mielniczek z Kalni- 
kowa jego kuratorem ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mośeiska, dnia 12%. marca 1900. 


L. cz. P. 54/1 (7) [2059 3—3] 
Markurs Gimpel 2 im. Rottenstreich z 
Przeworska uznany za umysłowo chorego, ku- 
ratorem ustanowiono Jakóba Adlera z Prze- 
worska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 22. lutego 1901. 


L. ez. P. 18/1 (1) [2057 3—3] 
Hryć Gerełyszyn ze Strymby uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem Wasyl Hładysz ze Strymby. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, 19. stycznia 1901. 


L. cz. P. Sk (6) 2065 3—3] 
Stefan Kostyniuk Dmytra z Ilmiee uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- 
no Ołeksę Wakaluka z Ilmiec. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 16. grudnia 1901. 


L. cz. L. 1/1 (2) [2131] 
Jan Augustyn z Cmolasa uznany mar- 
notraweą, jego kuratorem Antoni Mazur z 
Omolasa. 
„0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 1. marca 1901. 


L. ez. P. 15/1 (4) [21368 1—3] 
Pelagię Taraszczuk z Krasnosielee uzna- 
no marnotrawczynią, kuratorem tejże Michał 
Agres z Krasnosielec. 
Zbaraż, dnia 31. stycznia 1901. 


L. cz. L. 9/00 (5) [2114 1—3] 
Franciszka Pawluś z Kunony została 
uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta- 
nowiono Michała Trybka z Kunony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 23. lutego 1901. 


L. cz. L. 9/00 (5) [2116 1—3] 
Meilech Leib 2 im, Amster ze Sanoka 
uznanym został umysłowo niedołężnym, a ku- 
ratorem jego ustanowiono Mojżesza Amstera 
ze Sanoka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 24. stycznia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 30/1 (2) [2158] 
Przeciw Leibie Goldmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Chaima Izraela Sobla, kupea w Stryju 
pozew o zapłatę 21% kor. 17 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ponownej rozprawy na dzień 20. 
marca 1901 godz. 11 przed poludniem, biuro 
Nr. 21. 

Celem strzeżenia praw powyższego, u- 
stanawia się p. dr. Józefa Flakowicza, adw. 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Goldmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 20. lutego 1901. 


je) 
Przeciw nieobecnym 1) Maryi Pawel- 
skiej urodz. Bryk, przedtem w Stanisłówee, 


L. cz. ©. 30/1 (1), 31/1 (1), Ch 278/1 
[2162 
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w Mostach wielkich, wnieśli skargi ad 1) 
Karol Bryk, syn Feliksa w Stanisłówce o 
własność jednej parceli gruntowej, a Jan 
Kozar syn Franczka w Stanisłówce o wła- 
sność 8 parel gr, ad 2) Jan Rybicki, syn 
Pawła w Mostach wielkich o własność pare. 
grunt. 1687. 

Ustne rozprawy odbędą się dnia 4. 
kwietnia 1901 o godzinie 12 w południe. 

Ustanowieni dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorami ad 1) Józef Gudz, rolnik 
w Stanisłówce, ad 2) Jan Hyrman Danielów 
w Mostach wielkich będą nieobecnych zastę- 
pywać, dopokąd oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 4. marca 1901. 


L. 26.920. 
OBWIESZCZENIE. 

Król. węgierskie Ministerstwo rolnietwa 
rozporządzeniem z 6. lutego i 6. marca 1900 
L. 5.614 i 16.614 zniosło ogłoszony tutejszem 
obwieszczeniem z 29. stycznia b. r. L. 8.696 
zakaz sprowadzania do Węgier świń z polit. 
powiatów Drohobycz, Nadwórna i Sambor 
w Galicji. 

Co się podaje do powszechnej wiadomo- 
ści wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 8. marca b. r. L. 8081. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18. marca 1901. 


L. cz. ©. III. 51/1 (1) [2168] 
Przeciw nieobeenemu Walentemu Je- 

miole, przedtem w Dobryninie, wniósł Marcin 

Bogdan skargę o zapłacenie 200 kor. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
28. marca 1901 godz. 9 przed południem, 
w biurze naprzeciw Starostwa. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr, Nowaczyński w Mielcu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 2. marca 1901. 


L. ez. hip. 1024,00 [2156] 

Wzywa się tych, którzy się uważają za 
pokrzywdzonych żądanem wydzieleniem grun- 
tów z księgi gruntowej dla gminy kat. Biecz 
do ks. kolejowej linii Grybów-Zagórz, aby 
najdalej do 15. maja 1901 zgłosili swe prawa 
ustnie lub na piśmie do tego sądu. 

Prośbę o wydzielenie możua z załączni- 
kami przejrzeć w tym sądzie. 

Termin do zgłoszenia wyznaczony nie 
może być przedłużony, a zgłoszenia można 
zrobić ustnie lub pisemnie. Spóźnione zgło- 
szenig zostanie z urzędu odrzucone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 6. sierpnia 1900. 


L. cz. Prez. 581 18. P/1. 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelencja Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla zwyczajnej II z dniem 28. maja 1901 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi sądów przysięgłych na rok 1901 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowi dr. 
Adolfa Sahanka e. k, Radeę Dworu jako Pre- 
zydenta sądu obwodowego Przewodniczącym 
sądów przysięgłych, zaś Wieeprezydenta sądu 
obwodowego Artura Fangera, i Radców sądu 
krajowego Włodzimierza Mandyczewskiego, 
Floryana Malinowskiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, Filemona lato- 


[2083 3—3] 


toszyńskiego 1 Karola Kórbera zastępcami 
Przewodniczącego. 

Stanisławów, 6. marca 1901. 
L. ez. C. III. 30/1 (8) [2055 2—8] 


Przeciw panu Michałowi Lichaczowi go- 
spodarzowi w Starerasiole, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Lubaczowie, przez 
panią Ryfkę Schreiberową, handlarkę w Sia. 
remśiole pozew o zapłatę 212 koron. 

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyencya na dzień 1. maja 1901 o godzinie 
9 rano w tymże sądzie w sali, Nr. 11. wy- 
znaczoną. 

Cslem strzeżenia praw pana Michała 
Lichacza ustanawia się pana Józefa Howorkę 
adwokata w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lubaczów, dnia 16. lutego 1901. 


L. cz. Firm. 19 Stow. 1. 129 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru firmowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano przy firmie „Stowarzyszenie domu 
składowego w Podwołoczyskach, stowarzysze- 


[1829] 


nie zarejestrowane z ograniczoną poręką* po: 
niemiecku „Lagerhaus- Gesellschaft registrirte | 
Gienossenschaft mit baschrankter Haftung in 
Podwołcczyska*, iż $$. 26, 29 i 89 statutów 
tegoż stowarzyszenia z daty Podwołoczyska 
14. stycznia 1898 zmienione zostały, że nadto 
zostali wybrani Bernard Schwager, Henryk 
Goldlust , Natan Katzner, Simon Messing 
i Ludwik Sachsel, wszysey kupey z Podwoło- 
czysk, członkami dyrekcyi stowarzyszenia, a 
między nimi Bernard Schwager prezesem a 
Ludwik Sachsel zastępcą prezesa dyrekcji. 
Tarnopol, dnia 23. stycznia 1901. 


L. cz. A. XI. 240/00 (2) [1837 1—8] 

C. k. sąd powiatowy cywilny w Krako- 
wie w sprawie spadkowej po śp. Annie Krucz- 
kowskiej, ustanawia p. adw. dra Antoniego 
Dobiję kuratorem nieznanego z miejsca pobytu 
p. Jana Kruczkowskiego z poleceniem strze- 
żenia praw kuranda według przepisów usta- 
wy tak długo, dopóki tenże sam się nie zgłosi 
lub innego pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 19. października 1900. 


L. cz. A. 136/98 (17) [1875 1—3] 

Zawiadamia się, że Józef Mroczek umarł 
w Wulce tanewskiej 28. grudnia 1897 z po- 
zostawieniem kodycylu z daty Wulka 5. marca 
1897, którym synowi swojemu Janowi i Ję- 
drzejowi zapisał po 400 kor. 

Gdy miejsce pobytu Jana i i Jędrzeja 
Mroczka nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciąg : roku, licząc od ogłosze- 
nia tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie- 
śli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spa- 
dek ten będzie przeprowadzony tylko ze zgła- 
szającymi się i z ustanowionym dla nich ku- 
ratorem Janem Piekutem z Wulki tanewskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 28. grudnia 1900. 


L. cz. Firm. 120/00 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm poje- 
dynczych wpisał firmę „Dzierżawa propinacyi 
w Brzozowie Samuel Künstler“, siedziba firmy 
tej znajduje się w mieście Brzozowie, do za- 
stępywania firmy tej i do podpisywania teko- 
wej jest jedynie Samuel Kiinstler uprawniony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanck, dnia 22. grudnia 1900. 


[1827] 


L. cz. Firm. 20/01 poj. II. 12 [1867] 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisauie do rejestru 
firm pojedynczych firmy „Dawid Lipschütz“ 
zgłoszonej przez Dawida Lipschitza handla- 
rza węgla w Zatorze, którą tenże będzie pod- 
pisywał. 

Wadowice, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. Firm. 168/00 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, ż. firma Mechel Eid- 
man & Gebrüder Klein“ z powodu zaniecha- 
pia przedsiębiorstwa, z rejestru handlowego 
wykreśloną została. 
C. k Sąd obwodowy Oddział V. 
Sambor, dnia 8, września 1900. 


[1786] 


L. cz. Firm. 54/1 
Obwieszezenie. 

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 8. lutego 1901 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych „Towarzysto kredytowe 
we Wielkich oczach stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką* po niemiecku 
„Oreditvyerein in Wielkie Oczy registrirta Ge- 
sselschaft mit beschrankter Haftung“. 

Kontrakt stowarzyszenia datuje 24. sty- 
cznia 1901. 

(elem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków przez 
dostarczenie członkom swoim kapitałów po- 
trzebnych im do obrotu w handlu i prze- 
myśle. 

„ Czas trwania stowarzyszenia jest nieogra- 
niezony. 

Członkami dyrekcji są : 

1. Lsisor Strassb rg handlarz napojami 
słodzonymi i właściciel realności w Wielkich 
oczach ; 

2. Chaim Waldmann dzierżawca podatku 
konsumcyjnego i właściciel realności w Wiel- 
kich oczach; 

3. Jakób Just kupiec i właściciel real- 
ności w Wielkich oczach, zaś zastępeą jest 
Jakób Weiss kupiec w Wielkich oczach. 

Podpisywanie firmy uskutecznia się w 
ten sposób, że przy wydrukowanej lub napi- 
sanej firmie dwóch członków Dyrekcyi na- 
zwisko swoje umieści. 

Wszelkie ogłoszenia w sprawach stowa- 
rzyszenia uskuteczniają się przez obwieszczenie 
w lokalu stowarzyszenia i publiczne ogłosze- 
nie za pomocą afiszów. 


[1752] 


Członek ręczy za zobowiązania się sto- 
warzyszenia nie tylko rzeczy wiście wpłaconym 
udziałem ale nadto na wypadek konkursu lub 
lkwidacyi jeszeze kwotę równającą się trzy- 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów. 

Przemyśl, 16. lutego 1901. 


U cnp. Firm. 40/01 
OóBimeke. 

II. x. Cya okpywauń JSKO ranxjeBuf 
B Ilepeuamam oroxomye, mo qua 80. ciqHA 
191 BuucaHow Biera.a AO peserpy raHxie- 
BOTO gA Qipu sapoókoBix i rocroqapekix 
ġipxa: „mka omaxrHocTu i NO3HqOK B Top- 
xax, UToBapmuiesa sapeecTpoBane 3 HEOÓME- 
KEHO NOPYKOP*. 

Ymosa CToBapumeHA 3aKkIbTeHA JAA 
30. rpygna 1900 s» Topkax, 

I[ixew enibka e craparu ca 0 Mare 
PEAJIBHE i MOPAJIKAE NixHeceEABE qJIEHIB Cris- 
Ku, iMEHHO: 

a) Vainaru qresam no wipi norpeón, 
NOUTOGHOCTA Nniaam i no Mipi PoaaiB 10- 
3HdKH, IOTpIÓHI B rocenoxaperBi, npomncmri 
ï ToproB.m, a To 8 QoHXIB, aki Coixka ma 
Tyt NiJb 3Óapae DpH NOMOTH GHIIBHO1 He- 
oómewieioi Nopyku CBOÏX 4JIeHiB ; 

6) JATH MORHIETE NOMİMYBATH Ha Mp0- 
qeAT rpomi saomaqeeHi, a MapHo „rewal B 
rołt enoció, mo niaka upiranwae i ONpONCH- 
TOBY€ BKJIAJKU maAHudi ; 

B) uiqrupaTu TBOpeHA Cnitok i 3apoó- 
KOBAX Ta rocnrojapekix OCToBapumesk B 
okpysi Cnirku. 

Ulac TpBana croBapunieHd € meorpa- 
HMIEHHA. 

JapAj TBOpPAT : 

Crepan HoBakoBckiń rocnogap B Top- 
KAX AKO HPeXCINATEJIB ; 

Eseraxiń „lmaóora rocnoxap s Topkax 
AKO BACTYNHNK uIperciqarerA ; 

Muxańtxo JiuypaBekiń roenoxap s Top- 
KAX AKO HIER; 

Mukosa Ommen roeroxap B Topkax 
AKO JIEA. 

Ćnimsy mianncys ca B Toń emoció, mo 
nią negaTkow (eraunixier) bipua kare m- 
IHC HaCTOATEJK JapANLy, BZDIAĄHO Ero 8a- 
CTYNHNHK i ONGH 3 AJIEHIB Japay. 

Jo ywimyBana OPoJOLMIeHK CJIYKUTE 
TaÓJHNA B X0MI qHTAIHi B Topkax. 

OrosomeHe 3araIbHux 3ő60piB mae CA 
KpiM TOTO NOMATA MO BIĘOMOCTUH «JIEHIB pO- 
BICJIAHBEM OÓLKAMKA. 

Ilepemumas, 9. mororo 1901. 


[1754] 


L. cz. A. 339/99 (4) [1798 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że dnia 18. maja 1898 zmarł 
w Wełdzirzu Majer Weinreb nie pozostawiw- 
szy rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy po zrzeczeniu się praw spadkowych 
przez znanych sądowi krewnych spadkodawcy 
powołanych do tego spadku w pierwszej linii, 
dalsi krewni spadkodawcy nie są znani sądo- 
wi i skutkiem tego nie jest wiadomem, czyli 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
WZYWA sio wszystkich, którzyby z jakiegokol- 
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytux prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze- 
nia do spadku, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie zakreślonego ezasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy- 
kszania praw przyznanym spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dobro- 
wolskiego w Dolinie. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku, w ustano- 
wionym czasokresie przypadnie nioobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo, e. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 31. października 1900. 


L. ez. A. 196/00 (2) [1803 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda- 
je do wiadomości, że Klemens Czarny zmarł 
dnia 5. lipea 1900 w Zawoji bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem czyli komu przy- 

sługują prawa do spadku tego, wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty edyktu o 
swych prawach sądowi, tytuł prawny dziedzi- 
czenia wykazali i oświadezenie do spadku zło- 
żyli, po upływie bowiem zakreślonego czaso- 
kresu przewód spadkowy przeprowadzony zo- 
stanie tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie- 
dziczenia oraz wniosą oświadczenie i im też 
w miarę wykazanych praw przyznany zostanie 
spadek, dla którego kuratorem Józefa Bywalca 
z Zawoji ustanowiono. 
A W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ezasokre- 
sie ustanowionym, przypadnie nieobjęta część 
spadku lub cały spadek e. k. Skarbowi pań- 
stwa jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Maków, dnia 22. listopada 1900, 
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L. cz. Tab. 2858/00 [1838] 

Jakóbowi i Katarzynie Ciepielom ze Sta- 
nisławie należy w sprawie bipotecznej doty- 
czącej realności lwh. 92 w Kościelnikach «io- 
ręczyć tut. sąd. uchwałę z dnia 18. lipca 1500 
L. ez Tab. 2358, mocą której dozwolono 
wydzielenia parcel bud. lkt. 127/1 i grunto- 
wych lkat. 789/1, 787,1 i 78: w Stanisławi- 
cach z kompleksu realiości lwh. 92, w Ko 
ścielnikace i zapisania za właściciała z niech 
utworzonego ciała hipotecznego Szymona Wem- 
reba. 

Gdy obecnie miejsce pobytu Jakóba i 
Katarzyny Ciepielów nie jest wiadomem, usta- 
nawia się dla strzeżenia ich praw Kazimierza 
Wójcika ze Bianisławie kuratorem. 

Kurator ten będzie zastępoweł Jakóba i 
Katarzynę Ciepielów w powyższej sprawie tak 
długo, dopóki oni do sądu się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie wskażą. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział I. 
Kraków, duia 15. pażdziernika 1900. 


L. cz. ©. IY. 79/1 (1) [1886] 

Przeciw Szaji Dawidowi 2 im. Strassberg 
i Racheli Strassberg, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Przemyślu przez Chaima Wolfa 
i Amalię Wolf z Przemyśla pozew o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie z realnosci objętej 
wyk. hip. 1. 107 ks. gr. gm. miasta Prze- 
mysla praw odpowiadających obowiązku Bzaji 
Hirta ponoszenia wspólnie kosztów utrzymania 
ścian przytykających do jego sklepu. 

elem strzeżenia praw zaji Dawida 
2 im. Strassberga i Racheli Strassberg, usta- 
nawia się p. dr. Czerlunczakiewicza, adw. w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 28. lutego 1901. 


L. cz. Cw. 161/1 (1) [1925] 

Przeciw Peisechowi Dawidowi Mańllero- 
wi, kupcowi z Bukowska, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Abrahama 
Pintera, kupea w Dukli pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 900 kor. ex maiori 2100 
kor. wk. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
piaty Ów. 161/1 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Peisecha Dawida Móllera, 
ustanawia się p. dr. Flakowicza, adw. w Sa- 
noku kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie swego GE 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt; 
i niebezpieczenstwo dopóki on w sądzie się| 


Swiece woskowe kościelne 


nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. Ów. 165/1 1) [1926] 

Pczeciw Leibie Goldmannowi, kupcowi 
z Sanoka, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu'obwo- 
dowego w Sancku przez Maiera Löw, kupca 
w ędziszowie pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 320 koron w. k. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz zg- 
płaty C. 165/1 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Leiby Goldmanna, ustanawia 
się p. dr. Flakowicza, adw. w Sanoku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 25. lutego 1901. 


L. cz. Firm. 91/00 [1924 
Obwieszezenie. * 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowych firmy „Perkins & Comp. Petro- 
leum Bergwerke in Równe“ z siedzibą w Ja- 
śle, ze spólnikami tej firmy są Jakób Perkins 
przemysłowiec zamieszkały w Bielsku i Fryde- 
ryk James Mac Garwey przemysłowiec w 
Glinku Maryampolskim zamieszkały, że spół- 
ka ta rozpoczęła swe czynności z dniem 20. 
czerwca 1899 r. wreszcie że do zastępowania 
tej spółki i podpisywania firmy przez położe- 
nie nazwiska pod odciskiem stampili upowa- 
żnionym jest spólnik Jakób Perkins. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 25. sierpnia 1800. 


L. ez. Firm. 451/00 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dla firm spółkowych firmę „Israel He- 
nig i Franciszek Jaworek“ jawna spółka do 
prowadzenia młyna parowego w Hrycowcach 
z tem, że spółka ta ed 1. stycznia 1900 istnie- 
je, i że do zastępstwa taj firmy obaj spólnicy 
w Hrycoweech zamieszkali są uprawnieni, 
którzy takową razem podpisywać będą. 
Tarnopol, 11. sierpnia 1900. 


[1901] 


Doniesienia prywatne. 


Chief -Office: 48, Brixten- Road, London ŚW. 


„BUKOWINA 


trawienie, pobudzić apetyt i wzmocnić żołądek przez 


A. Thierriego Balsam 


z zieloną marką ochronną Zakonnicy i kapslą zamykającą z wyciśnietą 
firmą: Allein echt. 


Do nabycia w aptekach. 


Pocztą franko 12 małych lub 6 większych flaszek 4 korony. — Flaszka na 

próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach na ziemi 

wysyła po otrzymaniu 1 kor. 20 hal. aptekarza A. Tierriego fabryka w Pre- 

grada przy Rohitsch - Sauerbrunn. Unikać naśladowań i zważać na zieloną 
markę ochronną Zakonnicy. 


Na kawalek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropel by ułatwić 
g 
? 


Société Anonyme Françzise de Pótrole en Bukowine et Galicie 
Capital Social 2,400.000 fr. pouvant être porté à 8,400.000 fr. 


Le Conseil d Administration a I honneur d'informer M. 


M. les Actionnaires de la Société „Bakowina* qu'une as- 
sernblóe générale extraorditaire aura lieu à Lille Hôtel de 
I Europe, rue Basse Nr. 30, le Mereredi dix Avril 1901 
à 2 h. 12 de laprès midi. 
Les possesseurs d Actions au porteur devront, à compter de ce 

jour jusquau premier Avril, en effectuer le dépôt, contre récépisé: 

Au Siège Social, 5 rue de Stockholm, à Paris. 

Chez M. M: Schnerb, Favier et Co, 5 grande place, à Lille. 

Au Oródit Lyonnais, Agence F., 66 rue Lafayette, Paris. 

Chez M. M. Malachowski et Buresz Avocats, 20 ulica Ko- 
ściuszki à Lemberg (Autriche). 


Ordre Gu jour: 


Mesures prises en vue de I Augmentation du Capital. 
Convention passée à cet effet. 
Arrangement avec M. Joseph Chevalier de Biliński. 


Paschały białe i ozdobnie malowane 
Kwiaty do świec i ołtarzowe 
polecają najtaniej z własnej fabryki 


Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek 1. 45. 


Główny skład świec stearynowych 
„APOLLO 
Cenniki szezegółowe opłatnie. 


Handel założony w r. 1759. 2 
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Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewiórskiego, Elrbara. 


„łwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa galicyjskich producentów spirytusu 
1 mnych przetworów ze skrobii, 


Stowerzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką, 
odbędzie się 
l dnia 22 marca 1801 
we Lwowie o godzinie 4 po południu w hotelu Imperial 
(parter Nr. 19). 
Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie Zarządu. 


2. Wnioski ezłonków. 
Lwów, dnia 13 marca 1901. 
Włodzimierz Gniewosz, prezes. 


Ogłoszenie. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Antoni hr. 
Wodzicki, Zdzisław hr. Tarnowski, Leszek Prus Wiśniowski, Wła- 
dysław hr. Myódielski, Alfred Szezepański, Dr. Henryk Jordan, Dr. 
Tadeusz Bednarski, Société (pour) des Inventions Jan Szczepanik 
et Cie, Ludwik Klein nrg 1 Jan S Sczepanik — jako koncesyonaryusze 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szezepanika, pozwo- 
lonego z upoważnienia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
grudnia 1900 l. 44.175 reskryptem c. k. Namiestnietwa we Lwowie 
z 8. marca 1901 l. 17.721, zwołują niniejszem na podstawie $. 16 
zatwierdzonego statutu 


Konstytujące Walne Zgromadzenie 


subskrybentów na sobotę dnia 50. marca 1901 o godz. 8 
po południu do lokalu Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, Rynek |. 25, I. piętro 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie aktów, które według statutu mają być przedłożone. 

2. Uchwała co do założenia Towarzystwa i co do ostatecznego ustalenia 
treści kontrakiu spółkowego (statutu) w osnowie przez Rząd zatwierdzonej, 

3. Sprawozdanie koncesycnaryuszów i uchwała co do absolutoryum z ich 
czynności. 

4 Wybór 6 członków Rady zawiadowczej na lat 3. 

5. Wybór 8 zastępców członków Rady zawiadowczej na lat 3. 

6. Wybór 2 rewizorów na 1 rok. 

7. Wybór 2 zastępców rewizorów na 1 rok. 

8. Wnioski i interpelacye. 

Wydawanie kart głosowania dla subskrybentów i odbiór pełnomocnictw 
tych subskrybentów, którzy przez zastępców jawić się będa, odbywać się będzie 
przed rozpoczęciem Walnego Zgromadzenia. a 

W Krakowie, 13. marca 1901. 


Walne Zgromadzenie 


Banku dla Ubezpieczeń i Przemysłu, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 24. 
marca 1901 o godzinie 5-tej po południu w lokalu Banku przy ul. 
Chorążczyzna l. 1% (dom naftowy). 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatnieg" Walnega Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek 0 udzielenie Dyrekcyi 
absoluteryum. 
å, Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1900. 
5. Podział czystego zysku. 
6. Uzupełnienie Rady nadzorczej. 
7. Wybór zastępców Dyrektorów i Komisyi rewizyjnej na rok 1901. 
8. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 14. marca 1901, 
Rada nadzorcza, 


Poleca się hande 
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Najlepszy francuski 
papier cygaretowy 


Po cenach redakcyjnych 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników , czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki 
do ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pełitem 1*/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


EZ RIO FA, 


a 
Urzędnik prywatn 
pracujący od 12 lat w instytucyi finansowej, posia- 
dający rutynę w likwidaturze, buchalteryi, a nadto 
w sprawach sądowych, jakoto hipotecznych i egze- 
kucyjnych, mogący się wykazać ehlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady. Adres: A. U. poste 
restante Newy Sącz. 


Rysownik budowlano-kolejowy 


oraz dla pomiarów lasów lab roli wreszcie 
jako rachmistrz magazynowy, posiada ośm 
dokumentów i rekomendacyę od osób na sta- 
nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 
religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel 
Pragski ul. Żółkiewska. 

j wynajęcia od 1 kwietnia na pierwszem 

piętrze ģ pokoi z balkonem, przedpokój, 
kuchnia, wodociąg, stajnia i wozownia. Na żądanie 
ogród owocowy do użytku. Wiadomość ulica Zybli- 


kiewicza 1. 37. 

Pie wywiadowcze J. Birkle, Lwów, 
Rynek l. 36, poleca służbę wszelkiego rodmaju 

a to: rządców, ekonomów, leśniczych, podleśniczy ", 

kamerdynerów, lokai. bony, służące, kucharki i; p. 

li tylko z dobrami świadectwami. 0 liczne za nó- 

wienia uprasza. 


aszymy do szycia poprawne Singera z 
- pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowena. Nożne od 27 do 65 zł, Kę znie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniszny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u8. Wagnóra, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


I zł, BO ct. | 


pół kilo znakomitych 
CRO sz herbat 
po eca 
Fryderyk Schubuth i Sp. 
Lwów, Rynek 45. 
Handel założ»ny w r. 1789. 


Łyżki z alpaki zł. 6.50, z chińskiego 
srebra zł. 14, łyżeczki do kawy z al- 
paki zł 2.50, z chińskiego srebra 

zł. 7 za tuzin 

alecs 
Piotr Chrząstowski 

handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzesiw katedry). 


a METY IAA A wew. 


Na czasie. s 


Porządek wodociągowy 


dla lokatorów do nabycia 


W biurze dzienników L. Plodne 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Meble giete 
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 — chłopcy zabierają mebie do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione. 


Poszukuję, kupuję: 
I. Wszystko drukowane po polsku, cay to w Pol- 
sce, czy w innych krajach, przed r. 1630. 
Il. Wszystko drukowane w Polsce w innych języ- 
kach (nie w polskim) przed r. 1560. 
Juut Wszystko drukowane po łacinie po za grani- 
cami Polski przed r. 1500. 
VI. Wszystko drukowane po za granicami Polski: 
a) po angielsku przed r. 1340—1550, 
b) po franeusku przed r. 1580, 
5 po rn przed 1630, 
sto wianskie (stare i nowe d < 
ko przed r. 1625. PAW 


Oferty: Rudolf Chomicki Lwów, 
ul. Czarneckiego 1. 12. 
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Z drukarni Wł. Łożińskiego u! Ozarnieckiego l. 12 Telefon Nr. 527. 
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e] win Ludwika Sładtmóllera we Lwowie. 


| Wszędzie 
10 


u 
0” 


H 


Majątek ziemski 


położony w odległości sześciu kilometrów od 
Stryja, obejmujący 1850 morgów lasu, 378 
morgów roli ornnej i 280 morgów łąk i pa- 
stwisk, tudzież dwór i zabudowania gospo- 
darskie, jest z wolnej ręki do sprzedania. — 
Kupno ułatwia znaczniejszy dług hipoteczny 
ciążący na majątku, który kupujący mógłby 
przyjąć na cenę kupna. — Mający chęć ku- 
pna raczą zgłosić się do kaneelaryi adwokata 
dr. Eugeniusza Oleśnickiego w Stryju. 


Powezy 


wszelkiego rodzaju, mianowicie: Landary, 
Landolety, Karetki, Wajetony otwarte i pół- 
kryte, Kutschirfajetony męskie i damskie, 
Tarantasy i wózki węgierskie wszelkiego ro- 
dzaju, nowe jakoteż używane poleca w wiel- 
kim wyborze po cenach konkurencyjnych gwa- 


rantując za dobry wyrób, 


M. NASS 


we Lwowie, przy ul. Szpitalnej 28. 

Przyjmuje powozy w zamian, w komis i do 

przechowania, Magazyny i warsztaty: stel- 

machskie, kowalskie, lakiernickie i siodlarskie 

we własnej realności. co mnie umożebnia mo- 

ieh szanownych Odbiorców pod wszelkim 
względem zadowolnić. 


Przewa i krzewy 


ozdobne mam do sprzedania na bieżąsą wiosnę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 100 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2000 kasztanów 3—5 me- 


trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 
50, 60, 70 koron. 


Szczepy owocowe 


Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i stacyi. 
Jabłonie, Grusze, Sliwy i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 


10 sztuk 4 zł, 15 et. Brzoskwinie, Wiśnie, Moreie. 


Węgierki, Nektoryny, drzewa I krzewy ozdobne itp. 
Cennik nowy z objaśnieniem pomologicznem wy- 
syłam każdemu opłatnie. ©. Uklański, Zarząd 
ogrodów w Qiszy-Dwór. Ost. poczta Kraków. 
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Szkóiki 
leśno-ogrodowe 
Tadeusza hr. Łubieńskiego 
w Aassowie pod Czarną 
polecają do kultur wiesennych £ 
nasiona i sadzonki leśne | 
$ drzewka i krzewy ozdobne © 
tudzież 
rośliny pnące trwałe $ 
po cenach najniższych. E 


Katalogi na żądanie opłatnie. 


W PARYŻU. 


s Maść ta leczy wrzadzianki, pry- 
'8zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysynkę, liszaje, hemoroldy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież | wyrzuty 


D na częściach ciała porasłych wosa- 
wit m mi i wszelkie siabości naskórne; 
zg Ea wstrzymuje natychmiast wypadanie 
TOT WARE pok: wiasów na brwiach i głowie i sku- 
z 30 AN 


iecznie działa na porost włosów. 


HIKESCIT HUNOJ 
Słoik 2+, frank. wə Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p MOULIN, 30, ulica Lonis de Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krak wie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wizzniewskiego. 
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e Fala p 
avents A ji 

k Ziryo0WALIU KAUGO 
PP. Grimaalli Ko, Aptekarzy w Paryżu |Ę 

Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, ||: 
szprysowanie to zasłużyło sobie JĄ 
w przeciągu lat kilku na powsze- J$ 
chne wzięcie. Łeczy w bardzo A 
krótkim czasie najuporezywsze 
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Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisora 
i Ehrbara. — W Krakowie: w aptekach pp. Wi- 
szniewskiego, Redyka i Mikulego. 


a ZINC D_LEDZCZLCLLDL ZZ ZZ 
. hir TA 7i c 
Dz a 
ZAJ, 


IJAN 


J. Ihnatowicza 


odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem. 


Cena 8 kor, 1.60 i 80 hal. 


EWA: 
SZEJ. E 
oe x 


ajwiekszy skład sukna w kraju 
założony w roku 1841 firmy 


ALTLACH i SYN 


we Lwowie, Rynek 1 33 
otrzymał świeżo na skład i poleca w wielkim wyborze 
najmodniejsze materyały 


Gudini 


¿s2 francuskie, angielskie, JE 
2g% krajowe istyryjskie gs 5 
KIE na ubrania dla ej S 
—32<h s B 
4258% Panów, Pań, EE 
ZER Dzieci., | aś 
B= „<> Sukna i dreliszki na liberye. > a F 
D O o i - o 
aa ' fl m 
"aa MIA MORONE -s 


dla pp. wojskrwych, urzędników państwowych i studentów. 
Do powozów angielski Cord Yelveteens w prążki i sukna. 
Wszelkie podszewki od najtańszych do najlepszych. 


Próbkami służymy najchętniej bezpłatnie. © 
Speeyalne kartony pp. kriawcom wysyłamy na żądanie. i 
ZĘ" Zamówienia pocztą wykonujemy jak najstaranniej bezzwłocznie. 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej — 
EPMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poiesa najlepsze gatunki 


aa w» KAWY 
ER e>10 KVA GE o smaku czystym i aromatycznym, który 
A. RB + AAAA rozsyła franko opłacona do każdej staczi 
ZADAR mejlom tg o A EA 
posztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
lą kilo Gongo . zdj aå, 1.80! Portorica . . . . gł 9— `; kl. —.90 
„  Śsmchong czarna n 2~ j Cuba grubo ziarnista „ 950 „  -—=.86 
»  ubióv majewę » 3.-~] Caglon zialona n M y 1,— 
„  Aapaow gatum . . a ha »  przedvia . „10.40 „ 16 
> Melange de bond. . „o b] gruboziarnists „ 10.75 „ 1.08 
a  Wysiewki herbaciane. . „ 130] | „  parłowa n» 10.75 „ 108 
= Wymewgi herbaciane naj- Moce» arabska «rot  „ 10.75 „ 1.08 
lepsze A sa 160 | Jaws złota: : on 10.5 „ 106 
Ypakowamia nie liczy się. Zsmówiania z prowineyi wysyvł» się odwrotną pocztą 
o T WINE EEE = ELS 
RE HRS 


Glówna wygri:na 
koron 60.000 wartości 
gotówką po odciągnięciu 207, 


Ciągnienie nieodwołalnie 
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Losy na dochód inwalidów pe 1 koronie polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 


M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landau, Aug. Schellenberg. 
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MAGAZYN MEBLI 


Wiemy stolarsakiej założonej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby 


8olesław HaszczyńSski 


we Lwowie, uł, Akademicka l. 3. 


Ea bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 


kon:pletne urządzenia 
i żelazne, utrzymuje ta 


łkowskich. 


